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Hitler wręczył odpowiedź
rządowi angielskiemu

Obsługa specjalna
BERLIN, 20 8 (F)

Kanclerz Hitler przyjął dzisiaj o eodz.
I1"* 1") Iw llljrtlno Mliłutaflorl S.r Noville
11< :.

'!> r-.»na i wreety! mu -.'ipow.edż rządu
Rjetzf na notę Ch.irnberla.na. Bozpośred
ri:o potem MMłaJ PftyJCty UJlOłkl ambasador
Altolico, który poinfoimowany o treści nie
Btieekiej odpowiedzi, skomunikował s-. c z
M lasoliaim.

Ameryka nie będzie
neutralną

NOWY JORK, 29 8 PAT.
„New York Herald Tribume" donosi, że

przewódcy Izw republikańsko-demokra
tycznego bloku, który zwalczał Roosevel
ta podczas ostatniej sesji kongresu w apra
M;La 1143wy _fl , neutralności, zasadnicza
mienili .swe ptzelcor.aira U r^-i*: w>tu

likhi tzw izolacioniici będą gło
:- kii za odwoianiesi usi<iwy o neutrai
• Ad, która — jak wiadomo — przewiduje
z»n.at wywozu <me Stanów Zjednoczonych
materiałów wojennych na i ypadek wojny
Przewódcy „izolacjonistów" stwierdzają,
że zmienili obecnie swe stanowisko, ponie
waż wvczuwaią. że cały naród amerykań
ski sprzeciwia się ustawie o neutralności.

Węgrzy w obawie przed agresją Rzeszy
proszą Anglię o pomoc

Ob* tuM specjalna
LONDYN, 29. 8. (F)

Wczoraj wieczór udał się do premiera
Chamberlaina węgierski poseł w Londy
nie, po czym odbył dłuższą konferencję w
„Foreign Office". W sferach dyplomaty

cznych dowiadują się, jakoby rząd węgier
ski miał zwrócić się do Anglii z prośbą •>
zapewnienie pomocy na wypad .-k wkro
czenia armii niemieckiej na teren Węgier.
Wiadomość ta wywołała olbrzymie wra
żenie.

Inulijt wprowadza
kontrolę dewizową

Obsługa sptcjaln*
L0NDYM, 29 8. (F)

Ministerstwo skarbu 7.j>rowadz;Io z na
tychmiastową waftaoftcip kontrolo dewizową
na teren.e Wielkiej Brytan.i. Zarządzenie
kontrol: dewizowej w Anglii jest pierwszym
przyr.idk MB w h.slorii gospodarki finanso
wej Anfjhi.

Anglia gotowa na każdą ewentualność
Obsługa spe()a Ina

LONDYM, 29 8. (F)
• Podc/as tfziaiejszycb obrad* pi«'anwiLj

premier Chamberlain wygłosił ocz^wanc
z dużym zainteresowaniem przemówienie.
W którym zilustrował przebieg ostatnich
rokowań w związku ze zbliżającym się
rozstrzygnięciem międzynarodowych powi
kłań.

Między innymi premier Chamberlain
powiedział: Ambasador nasz w Berlinie
odbył — jak już panom zapewne wiadomo

Cpde2dnia
Zbytnia swoboda Icb rozzuchwala

Mniejszość niemiecka w Polsce w o
kresie 20 lał, na wszystkich polach po
czyniła olbrzymie postępy, rozwijając
sie nieskrępowanie w zakresie wartości
materialnych i duchowych. Rozbudowali
organizację związków zawodowych, in
siytucyj zarobkowych, szkolnictwa, o
światy pozaszkolnej, nie mówiąc już o
rozbudowie prasy własnej oraz zrzeszeń
o charakterze społecznym i politycznym.

Ten rozkwit życia niemieckiego w
granicach Rzeczypospolitej trwa nie
przerwanie do dnia dzisiejszego i twier
dzenia propagandy niemieckiej o dzie
jącej się rzekomo krzywdzie mniejszo
ści w Polsce są wierutnym kłamstwem,
obliczonym wyłącznie na łatwowierność
naiwnych. Nawet w obecnym okresie
napięcia politycznego między Polską i
Rzeszą, Niemcy, mieszkający w grani
cach Rzeczypospolitej, nie są narażeni
na żadne szykany, a tym mniej jakieś
prześladowania ze strony ludności pol
skiej, o których bredzi propaganda
Trzeciej Rzeszy. Dziwić się tylko można
wytrzymałości nerwowej społeczeństwa
polskiego i wielkiej tolerancji jego, iż
mimo przelicznych prowokacyj i anty
państwowych wystąpień członków mniej
szóści niemieckiej, nie reaguje tak, jak
na to zasługują owe wykroczenia, a za
które w Niemczech grozi cemajmniej
bezterminowe zesłanie do obozów kon
centracyjnych.

Któż zliczy te mnogie wypadki obra
zy narodu polskiego, których dopusz
czają się członkowi* mniejszości nie

mieckiej, iluż już osadzono za kratkami^
za notoryczne uprawianie procederu
przemytu młodych ludzi do Niemiec i
namawianie do ucieczki z Polski, u ko
góż to wykrywa się potajemne magazy
ny broni, jeśli nie u Niemców? Za do
brze powodzi się Niemcom w Polsce i
dlatego rozzuchwalili się pod wpływem
agitacji hitlerowskiej, zmierzającej do
uczynienia z każdego Niemca za grani
cami Rzeszy, jeśli już nie szpiega, to
przynajmniej propagatora wywroto
wych haseł i szkodnika państwa, z któ
rego urządzeń tuczy Śię i opływa w do
brobycie.

Nie są to gołosłowne zarzuty. Niech
cyfry oskarżają:

W ciągu nieledwie trzech miesięcy
kwietnia, maja i czerwca sądy zmuszone
były wydać 685 wyroków skazujących]
za przestępstwa kryminalno - politycz
ne, popełnione przez Niemców. A nie
jest to pełna cyfra, bo — jak donosi A
gencja „Iskra" — w okresie tych trzech]
miesięcy do władz prokuratorskich zo
siało zgłoszonych jeszcze 2178 prze
stępstw, które dotychczas nie mogły być{
jeszcze przez sądy załatwione.

Nie Polska gnębi mniejszość niemiec
ką, ale Niemcy, osiadli na naszym tery
torium, usiłują na każdym kroku szko
dzić państwu, zohydzać, knuć spiski,
szpiegować, magazynować broń, którą,
spodziewają się skierować przeciw temu[
społeczeństwu, które ich żywi i pozwala
im bogacić się.

Taka jest rzeczywistość.

— rozmowę z kanclerzem Hitlerem, który
przedstawił swoje dezyderaty, formułując'
, yj. punk,ty Rada jninistrów obradowała

md propo*vcią kancler-a n A> .iceklige1 w*
sobotę i w niedzielę, podi ająć ie dokład
nym rozważaniom Kanclerz Hitler zapro
ponował rządowi naszemu zawarcie umo
wy pomiędzy Anglią a Niemcami, podkre
ślając jej długotrwały charakter. Równo
cześnie stwierdził on konieczność uregulo
wania kwestii polskiej.

Rząd brytyjski powita niewątpliwie z
zadowoleniem każde urzeczywistnienie
możliwości porozumienia pomiędzy Anglią
a Niemcami Dałoby ono możność przedy
skutowania wszystkich sposobów usunię
cia kwestyj spornych Wszystko jednak za
leży od sposobu jakiego Rzesza zamierza
użyć dla zlikwidowania sporu z Polską
Anglia bowiem przeprowadzi swoje zobo
wi4zania wobec Polski w całej rozciągłości.

W dalszym ciągu przemówienia Cham
berlain zaznaczył, że chętnie przytoczyłby
całokształt przeprowadzonych rokowań,
lecz nie uważa, aby to było wskazane ze
względu na interes publiczny.

W dalszym ciągu oświadczył premier
Chamberlain, że Wielka Brytania posta

wiła swoją całą siłę zbrojną w stan pogo
towia Chwilowo położenie jest takie, że
rząd nie wsk.ucza jeszcze jednak pokojo
}v<.{+\ rr>rV:r-»»>»* tkonłfcktu eMcjH^iskiefo, ł
lic?) ;>; jednak z kiad* ewentualnością.

Pokojowe załatwienie sporu niemiecko
polskiego miałoby wybitny wpływ na, mo
żliwość dalszego porozumienia się, co
wpłynęłoby uspaką^aąco na całą Europę,
a nawet na cały świat Bez względu na to,
czy będzie wojna lub zapanuje spokój
Anglia pójdzie po wytyczonej linii swojej
polityki

Obecne wyczekiwanie na jakiekolwiek
rozwiązanie jest niepokojące, ale społe
czeństwo brytyjskie — oświadczył Cham
berlain — jest tak zrównoważone, a po
glądy tak ujednolicone, że zdecydowani i
spokojni oczekujemy dalszego biegu wy- «,
padków.

Pogoda na środę
Pogoda słoneczna o zachmurzaniu w

wanym prry słabych lub umiarkowany
f^acłi z południowego wschodu i połudr.
żliwość lekki ci> burz, temperatura w
dnia ok. 27 st. Widzialność rano osłabion
ciągu dnia dobra.

Moskwa odracza ratyfikację
paktu nieagresji z Niemcami

LONDYN, 29. 8 . PAT . Odroczenie ratyfikacji uważane jest
„Reuter" donosi z Moskwy, że Rada za dążenie do pohamowania Rzeszy, za

Najwyższa nie będzie ratyfikowała pa- nim nie zostanie opracowany plan po»
ktu sowiecko-niemieckiego w bieżącym kojowego rozwiązania konfliktu,
miesiącu.

Waldemaras wrócił na Litwę
Telegram własny

KOWNO. 29 8 (S)
Pociągiem z Berlina przyjechał do Litwy

z Francji b. dyktator litewski Waldemaras
Na stacji granicznej Kibarty Waldemaras
został aresztowany przez dwóch oficerów
policji, w których towarzystwie odjechał do
Kowna.

Jak wiadomo. Waldemaras został na mo
cy amnestii zwolniony z więzienia, jednak
że pod warunkiem, że opuści Litwę i zamie
szka poza jej granicami. Pod tym samym
warunkiem rząd przyznał Waldemarasow:
emeryturę w wysokość1 1000 litów miesięcz
ni*.

Z kół dobrze poinformowanych dowia
duje się korespondent ATE. te aresztowanie
Waldemarasa jest tylko formalnością. W
łych dniach ma być on zwolniony.

Czynniki oficjalne komunikują, że M
mieszka on na wsi, poświęcając się pracy
naukowej.

irax LEPSZV i
PROJZEK w BOROWAMI A



HIMMLER PRZECIW WOJNIE
Boją się

BERLIN. 25. 8.
Plan \iojcnnv Hitlera przewidywał, le

podczas gdy powołani pod broń walczyć
będą z nieprzyjacielem, „Gestapo" zwal

• ^ rezerwistów w karabiny

5 razy dziennie * wieże pieczywo
Marticke, ni. 3 Maf a 24
cza* będzie w kraju wroga wewnętrznego,
ścigając sabotaiystów, defełystów i paska
rzv. oraz dezerterów.

Nie b je pewny robotników nie po
wołano ich do szeregów i Góring przema
wiając do załogi zakładów Kruppa w Es
sen, zapewnił ich, że nic pójdą na wojnę.

Ostatnie dni wykazały jednak, te nie
tyle w masach robotniczych ila w całym
drobnomieszczaństwie niemieckim zapano
wały aastrofa tak wybitni* antywojenne,
ce „Gestapo" w srerega drastycznych wy
padkach stwierdzić musiało całkowitą
bezsiłę.

W Berlinie kobiety kładły się na szy
nach kolejowych chcąc przeszkodzić odej
ścia pociągów z rezerwistami. Na zatło
czonych peronach matki i żony prowadziły
z żegnanymi rezerwistami głośne rozmowy,
zalecając im dbanie o własną skórą i rato
wanie się wszelkimi środkami. Ponieważ

rozmowy te miały charakter powszechny,
liczni agenci „Gestapo", oraz dozorujący
transporty żołnierze ,.SS

"
. nie mieli żadne)

możności interwencji.
Propaganda Goebbelsa, że wojna będzie

tylko lokalna z Polską, oraz krótkotrwała,
przyjmowana jest jako próba szeroko za
krojonego oszustwa. Starsze roczniki re
zerwy powołują się na taki, że w r. 1914
obiecywano żołnierzom również wojnę
„trzymiesięczną

". W szeregach tych szcze
gólne rozgoryczenie wywołuje fakt, prze
znaczenia starszych roczników a wiec
uczestników wojny światowej, do pierw
szej linii, podczas gdy młodsze roczniki
trzymane są w odwodzie. Między obn ge
neracjami żołnierzy dochodzi często do
ostrej wymiany zdań na temat stosunkn
do sprawy wojny. Dysonanse te są tak głę
bokie, te dowództwo armii niemieckie)
Coledto nic uzbrajać rezerwistów w kara
lny, które zmagazynowano na froncie.

Obserwuje sią zatem przemarsze wojsk
niemieckich udających się aa pogranicze
bez karabinów. Z jednaj strony tłumaczy
sią żołnierzom, że wojny nie będzie i dla
tego maszerują bas karabinów, s drugiej
wiadomo powszechnie, że obecn' władcy
Niemiec boją się przedwcześnie uzbroić
zmobilizowanych, żeby karabiny nie obró
cili przeciw swym ciemiężycfelom.

W Berlinie doszło wczora| do licznych
plądrowań składów. Propaganda radiowa
wysila się wszelkimi sposobami, by ludno
ści przedstawić zaprowadzenie kartek
żywnościowych fako ułatwienie bytowania.
Równocześnie grozi się represjami za ro
bienie użytku z kartek odzieżowych i na
bywanie „niedzielnych ubrań i butów".

Na aktywność pewnych kół partii wpły
wa obawa, że awanturnicza polityka Rib
bentropa i zmierzającego do swojej „napo
leoniady

" Hitlera może zakończyć się li
kwidacją regimu przez kieskę wojenną, tub
przewrót wewnętrzny. Nie brak jest także
głosów, że Hitler nie zostawiwszy sobie
innej drogi odwrotu, zastosuje już raz za
aranżowaną „noc długich noży

" i wówczas
podobnie jak Rohm i towarzysze głowy
swe dać będą musieli najbliżsi współpra
cownicy dla uratowania prestiżu .liihrera".
Nikt nie wie na kogo może paść wyrok i w
razie takiego rozwiązania sytuacji we
wnętraaej oskarżony zostanie o „zdradę".

Jak się okazuje z powodów na wstępie

(>rzytoczonych szef „Gestapo" Himmlerest przeciwny awanturze wojenne).
Ostrzegł on Hitlera, że nie (est w możności
zagwarantować bezpieczeństwo publiczna
kraju, ponieważ organy policyjne i pomoc
nicze nie są w stanie opanować sytuacji
stworzonej nastrojami ludności.

Wojska niemieckie zajmują Słowację
Obsługa specjalna

BRATYSŁAWA, M S (F)
. Prezydent ministrów" ks T.*o oglos.ł w

pon edzialek odezwę do narodu slowsfkieeo
na?'ppuvącej trtde : „W celu obrony naszego
asjlodefo państwa. OsJCroioaOaW przez Pol
skę (?'!!), na podstawia umowy zawartej po
m.e4*T republik* słowacką a n^eszą n.ern.ec

ką. obszar Słowacji zostanie obsadzony przei
wojska niemieckie, ki^re ram e przv ramie
niu z waltetM arm ] słowacko, obron a. na
sze jrramce przed wrou.em Wzywam lud
ność kraju aby powitała arojafcl n.emieck •
jak przyjaciół i udziel:!* im wszelkiej po
mocy

Jak s'ę dowiadujemy, odezwa ta wywoła
ła najgłębsze oburzenie wiród Słowaków.

Teieaf am własny
ŻYLINA, 20 8 (S)

W Słowacji paniiK' kompletny cha V
mia słowalka zoslała w w ek<zośc; rozbro
jona i i N] oddziałów utworzone zo«!alv K<\
nosiło roteeM Wiensey. nn euzkal na te
renie Słowacji, utworzyli tednostk; worko
we, umundurowane w im formv uzbrojo
ne w bron. odebrane oddziałom siowack.m

I Ii... "•WW" Hi' *. .nrm.. ,ilt»Ultu
W TARNOWIE

7 osób zabitych - nieml&ccu
«fejrw ers«nci ujęci

TARNÓW, .'9. 8.PAT.
8 na dworcu w Tar
rej wybuchła bomba

.ia w walizie odJanej
Han"c.

Jedna trzecia budynku dworcowego
uległa uszkodzeniu. Siedem osób zostało
zabitych.

W związku z tym zamachem bombo
wym aresztowanych zostało dwóch Niem

ców, w tym jeden obywatel Rzeszy nie
mieckiej, którzy świeżo przybyli do Tar
nowa.

WARSZAWA. 29. S . PAT .
Robota dywersantów dala znów znać

o sobie. — Dnia 28 bm. o godz. 16.45 no
odcinku Kraków — Kłaj znaleziono
bombę oraz mechanizm zegarowy nasta
wiony na godz. 9-tą.

Włochy chcą się pozbyć wojsk
niemieckich

rozsianych po garnizonach Italii i włoskich posiadłościach afrykańskich
Obsługa specjalna

BERLIN. 29. 3.
Wiadomości o trudnościach na oai

Rzym — Berlin potwierdzają się.
Powstały one na tle różnicy zdań"

między Mussolinim ł Hitlerem co do c e
lowości i skuteczności woj
ny z Polską, do której Hitler chciał
by wprząc Włochy.

W licznych rozmowach telefonicz
nych, przeprowadzonych w ostatnich
dniach między obu dyktatorami, Hitler
czynił rozpaczliwe próby pozyskania dla
swych zamierzeń Mussolinieflo, przy
czym — jak utrzymują wtajemniczeni

— nie cofał się on przed — na razie —
lekkimi pogróżkami pod adresem Włoch.

Mussolini jednakże zdecydowanie
miał się odgrodzić od awanturni
czych zamysłów Trzeciej Rzeszy i przed
sięwziąć kroki w kierunku rozluźnienia
węzłów, jakimi połączył się przed kilku
miesiącami z Berlinem, na skutek zre
sztą silnego nacisku Hitlera.

Na tle ostatnich bezpośrednich roz
mów telefonicznych Hitler — Mussolini,
rozeszły bię w Rzymie pogłoski, po
siadające cechy wszelkiego prawdopo
dobieństwa, iż rząd włoski za
żądał kategorycznie od Berlina wy

cofania z terenu Włoch wszystkich „tu
rystów" niemieckich i specjalistów woj
skowych, których wielka ilość, docho
dząca w dziesiątki tysięcy, została w
swoim czasie wysłana do Włoch. Rów
nież Włochy domagają się od Berlinaodwołania ze swego terenu wszy
stkich niemieckich oddziałów
wojskowych, rozsianych po różnych gar
nizonach w samych Włoszech, jak rów
nież w posiadłościach włoskich w Afry
ce.

Wiadomości te przyjmowane są przez
społeczeństwo włoskie z uczuciem ulgi 1
zadowolenia, a jednocześnie w Berlinie

wywołują olbrzymią konsternację. Zda
ją tu sobie bowiem dokładnie sprawę, że
Rzym niedwuznacznie dąży do wyłama*
nia się spod supremacji Berlina i unieza
leżnienia się od jego awanturniczo-ze
borczej polityił.

REWI2JA NA „BREMENIE".

NOWI JORK, 29 8 (F)
W chwili gdy niemiecki parowiec Bre

men" zamierzał opuścić port Nowego Jor
ku, rzekomo bez pasażerów, został zatrzy
n any przez amerykańskie władze celne i
po przeprowadzeniu ścisłej rewizii zaare
sztowano 17 Niemców bez dokumentów.
Aresztowań, umieszczono aa Ellia Isiand



PO DEKLARACJI CHAMBERLAINA
Wraienia nadzwwągcMalnej ses/i parlamentu

bryśyJsJciGcgo
KORESPONDENCJA WŁAS NA „POLSKI ZACHODNIEJ"

LONDYN, w sierpniu.
Zgodna opinia kół politycznych nad

Tamizą, po ujawnieniu szczegółów
sowiecko-niemieckiego paktu o nie
agresji, wyraża się w zdaniu, iż była to
ze strony hitleryzmu nieudała próba
osłabienia frontu pokojowego.

Udaliśmy się do Izby Gmin, by wy

słuchać deklaracji premiera Neville
Chamberlaina i zetknąć z parlamenta
rzystami, którzy ze wszystkich stron
kraju, jako też z feryj spędzonych za
granicami Wielkiej Brytanii, powrócili
niezwłocznie do Londynu na nadzwy

czajne posiedzenie. W westibulu Izby
Gmin panowało wielkie ożywienie
z chwilą zwołania równocześnie człon
ków izby niższej i wyższej. U wrót wej
ściowych do Pałacu Westminsterskiego
gromadziły się olbrzymie tłumy, obser
wujące przyjazdy i odjazdy członków
parlamentu rządu J. K . Mości i korpusu
dyplomatycznego. Ambasador Rzeczy

pospolitej hr Raczyński zjawiał się co
dzi ennie w ciągu ost atnich czt erna stu
dni na Downing - Street, konferując z
lordem Halifazem i pojawił się również
w Izbic Gmin w czasie deklaracji, zło
żonej przez premiera Chamberlaina.

W westibulu Izby zauważyliśmy po
nownie inspektora sił zbrojnych zamor
skich Wielkiej Brytanii, sir Edmunda
Ironsida, w chwili, gdy wraz z grupą to
warzyszących mu polityków przecho
dził z Izby Gmin do Izby Lordów. W
parę chwU później natknęliśmy się na
znanego z pobytu na Polskim Górnym
Śląsku sir Patricka Hannon'a, jako też
na lorda Snell'a, z któr- m zamieniliśmy
słów parę na temat paktu sowiecko
niemieckiego.

Zapytaliśmy, co sądzi o wytworzo
ne! sytuacji? Lord Snell, piasi-iiący sta
nowisko wodza opozycji w lzoie Wyż
szej, odparł ,iź pakt wspomniany nie
oznacza bynajmniej zmiany na gorsze,
albowiem, po pierwsze pomoc sowiec
ka była by małą, po drugie stosunek
Wielkiej Brytanii i Francji wobec so
juszniczej Polski w niczym nie ul«gł
zmianie.

W kilka minut później odbyłem krót
ką rozmowę z wybitnym posłem kon
serwatywnym R. Ć . Cartland'em, zasia
dającym w parlamencie z tego samego
okręgu wyborczego, z którego pochodzi
premier Neville Chamberlain, t. j . z
miasta przemysłowego Birmingham, dziś
ośrodka ożywionego produkcji sprzętu
wojennego. Poseł Cartland jest ofice
rem w armii terytorialnej i zalicza się
d? popularnych parlamentarzystów z
młodszego pokj'cnia. W ostatnim .va
ne popadł w konflikt z premierem
Chamberlainem, nie zgadzającym się na
niektóre posunięcia premierowskie.

Poseł CaTtland zalicza się do zdecy

dowanych przeciwników ugodowości w
•tylu monachijskim.

W rozmowie z nami poseł Cartland
oś wi ad czył dobit nie:

— „Zamiast siedzieć w Izbie Gmin

Na zapytanie nasze, jak ocenia sy
tuację, zrodzoną w związku z paktem
Berlin — Moskwa, parla ment arzysta
angielski odparł, iż jest zdania, że pakt
wspomniany sytuacji nie pogarsza. An
glicy zresztą są zdecydowani honoro
wać swe zobowiązania wobec Polski i
walczyć wspólnie przeciw napastnikoml

Wielu parlamentarzystów przybyło
samolotami do Izby Gmin z podróżnymi
walizeczkami, by wysłuchać oświadcze
nia premiera o międzynarodowe! sytua
cji i zbliżającym się konflikcie. W hollu
witamy się również z „dyktatorem"
Londynu, wodzem Rady Hrabstwa Lon
dyński eg o, posł em He rbertem Morriso
nem, który mianowany został — na wy

padek wojny — jednym z komisarzy do
sprawowania kontroli nad cywilną lud
nością. Pod kontrolą Morrisona, w ad

jest „wielką" niespodzianką. W s z ak
Niemcy i Rosja zawarły już z sobą po
dobne układy o nieagresji w roku 1926,
odnowiły je w roku 1931, jako też z
chwilą dojścia do władzy reżimu nazi
stowskiego w roku 1933.

Zwracają przytera tutaj uwagę na
zakulisową rolę, jaką w doprowadzeniu
do skutku paktu sowiecko-niemieckie
go odegrał intrygant von Papen. Pod
noszą się nawet głosy, iż brytyjski am
basador sir W. Seeds nie wiedział o
obecności von Papena w Moskwie i je
go poufnej misji...

Na marginesi e ob ecn ej sytuacji
„Evening Standard" zaznacza, iż ulty
matywnym celem Fiihrera jest stworze
nie kolonii nazistowskiej na Ukrainie w
pasie pszenicznym i we wielkim base
nie przemysłowym Donu.

Anglia mobilizuje rezerwistów marynarki wojennej.

ministracyjnyro tego słowa znaczeniu,
znajduj* się obecnie ponad cztery mi
liony osób. Morrison odmówił jednak
wypowiedzi na tematy polityczne, i za
znaczył w rozmowie z nami, że jest w
zupeł ności pochł onięty czynnościami
administracyjnymi, jak przygotowania
mi do obrony przeciwlotniczej i — w ra

zie potrzeby — ewakuacji z Londynu
dwu milionów dzieci, kobiet i chorych.

W dniu zwołania nadzwyczajnej se
sji parlamentarnej pojawiło się w Izbie
Gmin wielu przedstawicieli niezawi
słych dominiów, które w razie konflik
tu bezsprzecznie staną u boku Macie
rzy i wspólnie z Anglią stawią czoła a
gresorom. W kuluarach parlamentu
rozprawiano w dalszym ciągu o pakcie
sowiecko-niemieckim, przy czym mó
wiono, iż pakt nie wywołał poważniej
szej zmiany w pozycji strategicznej, u
świadamiano sobie, że przeceniono zna
czenie Rosji w poprzednich rokowaniach
Nadzieje, jakie wiązało się z Rosją w
czasie tych rokowań, dotyczyły unie
ruchomienia znacznej części niemiec
kiej floty na Bałtyku i powstrzymania
importu rudy szwedzkiej do Trzeciej
Rzeszy, w razie działań wojennych.

W Londynie podnosi się też na ogół,
ii obecny pakt sowiecko-niemiecki nie

Wywieszki pism wieczornych na n
licach Londynu głoszą: „Britain acts",
co oznacza: „Brytania działa". Istotnie
wszystko jest w pogotow.u do odparcia
at ak u niep rzyjaciel skiego, a Anglicy
zachowują swą wrodzoną flegmę i zdą
żają spokojnie do swych zajęć codzien
nych, gotowi każdej chwili spełnić obo
wiązek wobec Ojczyzny i sojuszniczych
państw. O Polsce mówi się wszędzie i
wyraża zarówno w klubach, jak i w
prasie i rozmowach potocznych, w sło
wach pełnych szacunku i uznania dla
postawy społeczeństwa polskiego w o
becnvm kryzysie.

Dla oceny nastrojów angielskich jest
może dosyć charakterystyczne, że An
glicy zastanawiaią się obecnie nad sy
tuacją księcia Windsoru w wypadku
wojny. W ostatnim bowiem czasie mó
wiło się coraz częściej o zamierzonym
przy'eździe księcia Windsoru do Wiel
kiej Brytanii, przy czym liczono się, że
wizyta nastąpi w początku jesieni br.
Jak na razie, książę Windsoru przeby
wa w południowej Francji w Cap d'An
tibes na zamku de la Croe i jak dotąd
nie ustalił jeszcze szczegółowych pla
nów powrotu do Londynu.

Czesław Lot.

Protest Polski przeciw niemieckim kłamstwom
WARSZAWA 29. 8.

Polska Agencja Telegraficzna ogłasza
następujący komunikat urzędowy.

Od pewnego czasu przez prasę niemiec
ką prowadzona jest oszczercza kampania,
oskarżająca Polskę o brutalizowanie mniej
szości niemieckiej i podająca fakty nie tyl
ko ścisłe, ale będące czystym wymysłem.

Dopóki obracało się to w ramach pro
pagandy prasowej, nawet prowadzo nej
przez prasę uzależnioną całkowicie od rzą
du, ze strony polskiej ograniczano się do
dementi lub do udzielania tnionnacyj tym,
którzy ich uczciwie żądali

 E?SS -obozować, Sadzeń ^?Z£&£^Z£X
konfhkt zbrojny fest nienmkiiiony, jeśli ,ie w wypowiedzeniach wysokich czynni
ej L!.™07 °dw*za *"* na •4resfe* ków Rzeszy niemieckiej, najwidoczniej ten
Gdańsira. dencyjnia informowanych. W ten sposób

rząd Rzeszy chce uczynić z tego element
gry dyplomatycznej.

W obIR-zu tego faktu rząd polski zmu
szony jest uroczyście zaprotestować prze
ciw metodom, będącym świadomie używa
nym śreikiem mającym na celu wprowa
dzenie w błąd opinii międzynarodowe) i
r ządów .

Nie wchodząc w tej chwili w zbyt wiele
szczegółów, należy podkreślić takie kłamli
we oskarżenia, jak rzekome zamordowane
24 Niemców koło Lodzi, 8-miu koło Biel
ska, wypadki kastracji z wyroków sądo
wych, obóz koncentracyjny dla mniejszości
niemieckiej itp.

Powyższe wiadomości trzeba napiętno
wać jako zwyczajne wymysły. Żaden z po
danych faktów nie odpowiada prawdzie.

Jłcasa donosi:
DWIE POSTAWY.

„kurier PorŁany" *hai*h*M JĘĘ$I postawa
Niemca i Polak* aa wypada* keatscuosu k**>
lUkta. Oto oaytazay:

Trzecia Rzesza obraziła natomiast poczu
c.e prawdy w narodach euro-pejskich, bo oka
zało się. że *>zy*Ui>, co dotąd mówiła, osia
mało tyiko rzeczyw.ste intencje je-j polityki
zdąźającoj po prostu za wszelka cenę do bru
IsJlMfO opanowan.a przez N.emcy całej Eu
ropy środkowej w iSSJS gołosłownej teorii Le
bensra-wnu . Wszystko inne okazało ».ę zwy

kłym biułferu.
iNaiód zaś niemiecki wezwany do wojny

pójdzie dz.ś na n.ą pod sztandarami, które
zostały zdeptane i poszarpane, zanim padły
strzały.

M.i - .ni.ee, który wyruszy na front, me be
dzie w.edz Sit w Mis czego ma g.nąć, bo to,
co do tej pory kazano mu poczytywać za ka
tech.zm .deowy, zostało w ostatnich dn ach
znszc/one przez jego własnych twórców.

Co uważano dotąd za zbrodnię, nagle sta
ło się cnotą. Tej eKw.i.brystyki, łamiącej do
tychtezasową prawdę wewnętrzna .Niemiec,
n.e zrozum .e żaden aarodowo-socjal.styczay
przeć.wmk kom.ntertiowskiej polityki.

idn.lt zupeln.e inaczej wygląda postawa
Polsk.?

. \ .n-za pozycja od początku jest jedna:
Polska posiano*.la bronić swojego bytu i
grane, za.pow.edz ała to od dawna i zapo
wiedz awoją wykona.

AUTOSUGESTIA KŁAMCY
Fala kłamstw srodsonych prut prasa ais*

stiseką aa rozkaz Goebbelsa, i wymierzonych w
tendencjach przeciwko Polsca loataia w Ua spa
Mb okreilon. przez „Gazeta PoU&a":

Organom propagandy niem.eck.ej nie cho
dź łj sesywifCM o prawdę, to tez ani starały
s ę jej wykryć, ani też n.e uwaZały za stoao
«Łt rrag.wać na demaskujące ich rewelacje.
Grubym, n.ćmi szyta robota miała ten sku
lsk) Ze te alami.we .oiormacje „mn.ejszośCio
«t" n.e zna.azły w,ary me tylko w opnu
zagrań.cznej sw.ata ale nawet w rczeądmej
•zej częsc. społeczeństwa n.emieck.ego Kon
sekwtntn.e upraw.ane kłamstwa propagan
dowe odniosły natomiast .nny ekutftk, które
go najmn.ej można s:« było spodziewać. Z
ostatn eh * .»<!mość. nadchodzących z Bt
Ina wyn.ki, .2 czy na ki udpow.edziaJne za
Doł.tyzę Kzeszy same uw.erzyły w kłamet
ra spreparowane przez prasę mem.ecką na
h rozkaz Nastąp.ła więc jak gdyby matę
al.iacja kla.rn.~tw w umysłach polityków

Kzeszy co zresztą stanowi znany w patologii
wypadek autosugestii kłamcy, który s cza
sem zaczyna sam wierzyć w rzeczy przez
s.eb.e zmyślone.

Wyssane z palca przy biurkach redak
cyjnych na rozkaz p. Goebbsis* ^rewelacje*4
o rzekomych „krzywdach" mniejszości ni*
m.eck.ej w Polsce, w które uwierzyli jedyni*
c , k tórzy nakaz ali „rew elacj e" te fabryko
wać, mają ę stać obecne momentem, który
wywołać ma powszechną pożogę całego świa
ta

W zw.ązku z powyższym obrotem spra
wy, świadczącym o chorobliwej psych&aie,
której uległ, iudz.e rządzący dziS Trzecią
Rzeszą, Rząd Polski zdecydował 6ię z całym
•pokojem zdemaskować ostatni argument
wysun.ęty przez Trzeć.ą Rzesza.

PO OBU STRONACH BARIERY
W momencie, kiedy wszystkich p»

pytanie: pokój — esy wojna? — syta*
ałaa opinii .Polski Zbrojnej" t**t autej«fąt*.

Pytanie, powtarzane uparci* w Pary!,
Londyn e i Warszawie, stolicach pańsfrr tr*
kąta porozumienia, pragnących SZCZOTte po
koju, ale jednocześnie zdecydowanych brstsre
go z karabinem i bagnetem w ręku — w ro
wnej merze aktualne jest w samym i
me z uwag. na takt, że od fantazji, nastri»v
czy po prostu takiej czy innej kalkulacji
dynego cztuw.ekt, w didatku bardzo powai
nie chorego na nerwy, co znajduje wyra* w
częstych atakach szału (z rzucaniem si* na
podłogę, bic em pięściami i koj>an;em), ezło
w.eka otaczającego siebie i swój sztab psłi
tyczny meprzenikn.oną tajemnicą, zalety
decyzia: uderzyć, czy niel

Sytuacja bowiem jest zupełni* jasna, wy

raźna, me pozostawiająca żadnych wątpli
wości nawet dla przeciętnego Niemca, syste
matycznie . stale bałamuconego przez wy •
krętną, obłudną, nie przebierającą w kłamst
wach propagandę i prasę niemiecką

Z jednej strony bariery coraz bardziej
krzepnie, wzmacn a siq, potężnieje koalicja
mocarstw pokojowych, gotowa natychmiast
odpowiedzieć czynnie na najmniejsze nawet
naruszenie, czy zagrożenie przoz agresorów
status quo w Europie — z drugiej gorączko
wo, groźnie i buńczucznie pracują nad przy

gotowaniami do rzekomej czy rzeczywistej
wojny państwa „okrążone".

Xn\ ŁOMIIW.MY
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ISZPflŃSKA LEGIA CUDZOZIEMSKA
8) (Ciąg dalszy).

Jak tvlkn padła komenda „SpocznijI
Rozejść siv!", każdy; nas opadł na zie
mię w tym miejscu, gdzie stał. Zrzuciliś
my tornistry, wyciągnęliśmy się wygo
dnie i radzi byliśmy nawet temu krót
kiemu odpoczynkowi.

Żołnierze hiszpańskiej Legii przekli
nali naszych oficerów.

— To ludzie bez serca 1 — mówili o
nich. — Pędzą was naprzód, jak bydło i
nie pozwalają wcale odpocząć. Jesteście
zbvt potulne baranki, że pozwalacie się
tak traktować.

— U nas sprawa przyjęła by zupeł
nie inny obrót — oświadczył jeden z
nich. - - Zbuntowalibyśmy się i nie ru
szylibyśmy się z miejsc. Nic by nie po
mogło: ani rozkazy, ani groźby. Dopiero
gdybyśmy odpoczęli, ruszylibyśmy w
dalszą drogę.

— Oto dlaczego nie chciałbym słu
żyć we francuskiej Legii — wtrącił dru
gi. — Tu panuje taka twarda dyscypli
na, jak na katordze, u nas natomiast źoł
rtierz jest równy oficerowi...

Jak ta „równość" wygląda i jakie
panują u nich stosunki, osobiście stwier^ dziliśmv i dlatego ich słowa nic wywar
ły na nas żadnego wrażenia. Nie zazdro
ściliśmy im wcale tvch swobód, bo wie
dzieliśmy, do czego one prowadzą.

Hiszpański legionista nie skończył
wygłaszania hymnu pochwalnego na
cześć ich Legii. Jego słowa przerwała
trąbka. Minęło pół godziny. Odpoczy
nek się skończył. Należało ruszyć w dal
szą drogę.

Coraz bardziej zbliżaliśmy się do
fortu. Posterunek z wieży fortecznej w
końcu nas zauważył. Zaraz po tym prze
cięły niebo rakiety. Myśmy również pu
ścili rakietv, dając im tym znak, że nie
jesteśmy bandami arabskimi, tylko re
gularnym francuskim wojskiem.

Późnym wieczorem podeszliśmy pod
mury forteczne. Żołnierze z fortu wybie
gli naprzeciwko nas i zapytali:

— Co się stało? Kogo to prowadzi
cie?

— No, Legię Cudzoziemską — od
parłem jednemu z znajomych, który
wybiegł nam na spotkanie.

Weszliśmy do fortu, obmyliśmy kurz
ł rzuciliśmy się na świeże konserwy i go
ącą kawę. Oficerowie udali się do pro
vizorycznego kasyna, gdzie koledzy z
irtu częstowali ich dobrym winem, żoł
ierze zaś rozłożyli się na dziedzińcu i
aczęli opowiadać o swych ostatnich
>rzrgodach. My, sierżanci i kaprale, roz
łożyliśmy się na uboczu i opowiadaliś
my naszym kolegom z fortu o sytuacji
oanującej na pograniczu francuskiego
Maroka.

— Nic tam nie można było uczynić z
tak nieliczną garstką żołnierzy — infor
mowałem ich. — Gdybyśmy tam dłużej
pozostali, Arabowie wycięli by nas do
nogi. Po stronie hiszpańskiej sytuacja
jest wprost katastrofalna. Wielkie ban
dy Arabów rozbiły zupełnie hiszpańską
Legię i niedobitkowie uciekają na naszą
stronę. Rozzuchwaleni tym powodze
niem, Arabowie przedostali się na naszą
stronę t wzięli się do nas. Przyszliśmy
wiec do was po posiłki.

— Nie wiem, czy będziemy wam mo
gli słuiyt pomocą — wtrącił jeden z
sierżantów r fortu. — Również i w na
uzych okolicach Arabowie się rozzu
chwalili. Co pewien czas napadają na
naa. Ciągle musimy być w pogotowiu wo
jennym.

— Psiakrew, to ci dopiero sytuacja
— zaklął jeden z naszych sierżantów.
— Ci Francuzi to zuchy, alt tylko za na
szymi plecami. Nie przysyłają nam ża
dnych posiłków, każą stawiać opór wy
łącznie własnymi siłami. Nie przysyła
ją nawet pułków kolonialnych, sal im,
aby tu zginął chociaż jeden porządny

Francuz. Gdzie sprawiedliwość? Wy
stawiają nas na arabskie kule, giniemy
jak muchy i nie wolno nam jeszcze sło
wa pisnąć, bo zaraz zdegradują, albo
zamkną w pace.

Nie gadaj głupstw — przerwał mu
sierżant z fortu. — Teraz już spra
wa przybrała inny obrót. Francuzi, wi
dząc, że Arabowie coraz bardziej się roz
zuchwała ją, że wkrótce mogą zabrać im
Maroko i wyciągnąć ręce po Alger,
zmienili taktykę. Przysyłają nam teraz
posiłki. Kilka dni temu gościł u nas pułk
Algerczyków. Wysłano ich gdzieś na
pogranicze. Zatrzymali się u nas na
krótki odpoczynek.

Myśmy również przybyli do (ortu tyl
ko na krótki odpoczynek. Zabawiliśmy
tam trzy dni i wzmocnieni pierwszym
batalionem drugiego pułku Legii, ruszy
liśmy na pogranicze hiszpańskiego Ma
roka. Wraz z kompanią hiszpańskiej
Legii było nas ponad siedemset ludzi.

ROZDZIAŁ V.

W ciągu pierwszych dwóch dni wszy
stkie kompanie szły razem. Dopiero trze
ciego dnia rozdzieliliśmy się. My i kom
pania hiszpańskiej Legii, ruszyliśmy na
najbardziej niebezpieczną miejscowość.
Wszystkie okoliczne wierzchołki gór
były obsadzone przez Arabów, którzy
tylko czekali na to, aby zgotować nam
należyte przyjęcie. Zdawaliśmy sobie
jasno sprawę, że sami wchodziliśmy lwu
w paszczę. Ale nie mieliśmy wyboru.
Byliśmy przecież żołnierzami i musieliś
my słuchać rozkazów dowództwa na
czelnego.

Gdy podeszliśmy pod górę Kabi A
der, oficerowie zebrali się aa naradę.
Nie trwała ona długo. Wkrótce kapitan
przystąpił do wyznaczenia patroli, któ
re miały przeprowadzić rekonensans.
Również i mnie przypadło brać udział w
akcji wywiadowczej. Kapitan wezwał
mnie do siebie i oświadczył:

— Białoskórski, czeka was ciężka
przeprawa. Wybierzcie dwunastu ludzi
z waszego oddziału, przeprawcie się
przez rzekę i postarajcie się dotrzeć
na szczyt góry prawym skrzydłem. Z
lewej strony natrze na Arabów hiszpań
ski patrol. Jeśli na to pozwolą wam wa
runki, nawiążcie łączność z Hiszpana
mi.

— Rozkaz, panie kapitanie — zasa
lutowałem i opuściłem namiot dowódcy.

Wybrawszy z mego oddziału dwuna
stu najdzielniejszych zuchów, zakomu
nikowałem im:

— Chłopcy, mamy bardzo twardy o
rzech do zgryzienia. Dla dodania sobie
odwagi i nabrania animuszu, napijemy
się po litrze wina.

Moi chłopcy jak to usłyszeli, zapom
nieli o czekającym ich niebezpieczeń
stwie.

— Niech żyje nasz sierżant I — za
częli się wydzierać na cały głos i chcieli
mnie unieść w górę.

Ledwo się im wymknąłem. Udałem
się do intendenta i z rozkazu kapitana
poprosiłem o trzynaście lurów wina.

Gdy wino zostało wypite, zaczęliś
my się szykować do drogi. Hiszpański
patrol wyruszył pierwszy, a my w dzie
sięć minut po nich. Góra była odlewa
od nas o dwa kilometry, a jej wierzcho
łek był obsadzony Arabami. Po czter
dziestu minutach czołgania się, zbliży
liśmy się pod górę. Ukryliśmy się za
palmami i obserwowaliśmy Arabów.

Pomimo, że Arabowie nas dobrze wi
dzieli, nie ruszali się z miejsc i nie strze
lali dr nas. Myśmy również na razie
milczeli. Inaczej natomiast postąpił pa
trol hiszpański. Jak tylko ujrzał Ara
bów, począł strzelać, Arabowie nie po
zostali dłużni z odpowiedzią. Rozpoczę
ła się gęsta strzelanina.

Legioniści hiszpańscy znaleźli się w
niebezpiecznej sytuacji. Arabowie nie
zadowolili się bowiem strzelaniem do
nich z góry, ale zaczęli ich okrążać. Hi
szpanie nie mogli się więc cofać. Mogli
tylko się ostrzeliwać.

Ja zaś nie mogłem im przyjść z po
mocą, ponieważ i nas Arabowie nie zo
stawili w spokoju. Również i nas po
częli okrążać. Zdając sobie sprawę z
grożącego nam niebezpieczeństwa, roz
kazałem uciekać chyłkiem na kolanach,
kierując się na prawo. Ale tam już je
den z moich chłopców spostrzegł Ara
bów i krzyknął:

— Stój, tam są Arabowie!
Jedyna droga stała przed nami o

tworem — ta, którą tu przybyliśmy. —
Była to jednak najniebezpieczniejsza,
ponieważ podczas odwrotu Arabowie
wycięli by nas niewątpliwie do nogi.

Nie wiedziałem jak wybrnąć z tej
rozpaczliwej sytuacji. Mieliśmy ze so
bą karabin maszynowy. Kazałem go
więc rozstawić. Ale w jakim kierunku

DLA PANI

PłakC w klatce
Właściwie nie lubię ptaków w klatce

Taki skrzydlaty, świergocący więzień przej
muje mnie zawsze głębokim smutkiem. Jed
nak gdy pomyślę o losie tych biedaków, gi
nących nieraz spowodu nieumiejętnej o
pieki, to muszę jednak napisać o tym, jak
z pti kami trzeba się obchodzić w miesz
kaniu.

Klatka powinna być dosyć doża, mieć
50 cm wysokości .tyleż długości a 30 ora
szerokości. Klatka, w których widujemy w
mieszkaniach ptaki śpewające, są zwykle
za małe. Całe dno klatki powinno być wy
pełnione piaskiem, bowiem ptaki lubią się
tarzać w piasku. Nieodpowiednie są dla
ptaków klatki okrągłe, bo ptak latając w
kółko, poprostu dostają zawrotu głowy i
ginie. Równiej ważnym jest, by farba
którą jest klatka pomalowana, nie zawie
rała domieszek minii lub ołowiu, gdyl są to
dla ptaka trucizny powodujące różne cho
roby. Naczynia powinny być ze szkła albo
z porcelany.

W klatce należy porozmieszczać drew
niane pręciki w pewnych odległościach
aby ptak mógł swobodnie skakać,

Poza tym ważne jest umieszczenie klat
ki. Nie mole się ona znajdować am aa

wielkim skwarze ani w przeciągu, ani też
blisko pieca Normalna temperatura dla
ptaka, to 15—17

" C Dlatego też w pokoju,
w którym jest ptak. musi wisieć również
termometr. Ptakowi należy przynajmniej
raz na dzień dawać jedzenie i zmieniać
wodę. Najobficiej karmi się ptaka rano
Przed karmieniem trzeba dokładnie wy
myć naczynia na wodę i jedzenie, w klatce
zaś zmienić na podłodze piasek, który musi
być koniecznie zupełnie czysty i suchy.

Wanienkę z wodą do Vąpieli trzeba co
dzień wstawiać między jedenasta a drugą
w południe, po czym ją wyjąć Druciki i
pręciki klatki czyścimy również codziennie
szczoteczką. W stosunku do ptaka, tak jak
do niemowlęcia, konieczna jest pedantycz
na czystość i przestrzeganie punktualności
Inaczej ptaszek zaczyna zapadać na zdro
wiu Karmienie ptaka jest czysto indywi
dualne i zastosowane do gatunku naszego
wychowanka, o czym poinformuje najlepiej
sprzedawca Kupując ptaka .trzeba dobrze
znać lego poprzednie warunki bytu, bowiem
wszelka gwałtowna zmiana, wpływa na
skrzydlatego śpiewaka niekorzystnie Deli
katne i cierpliwe obchodzenie się z ptaka
mi w klatce może być jedyną ulgą w ich
niedola.

miał on strzelać, gdy z trzech stron by
liśmy otoczeni?

W końcu zdecydowałem się na od
wrót. Zaczęliśmy się cofać, ostrzeliwu
jąc się bez przerwy nacierającym na
nas Arabom, którzy nie zważając na gę
sty ogień karabinu maszynowego, zbli
żali się do nas coraz bardziej.

Cofając się, natrafiliśmy na gęste
krzewy. Za nimi ukryliśmy się.

— No, chłopcy, — rozkazałem — u 
stawicie karabin maszynowy i walcie ile
wlezie w Arabów, może uda się nam ich
powstrzymać dotąd, dopóki nie przyjdą
nam na odsiecz.

Nasz karabin maszynowy siał spu
stoszenie wśród Arabów, którzy pada
li, jak muchy.

Ale ich było takie mnóstwo, że ran
nych i zabitych zastępowali inni. którzy
czołgali się w naszą stronę, trzymając
noże w ustach.

Sytuacja stawała się z każdą chwilą
groźniejsza. Zrozumiałem, że zbliża się
koniec, że zaraz zginiemy z rąk rozbe
stwionych przeciwników.

— Chłopcy, wyjąć granaty? — roz 
kazałem — gdy Arabowie podejdą bli
sko, rzućcie je na nich. Pamiętajcie tyl
ko, że ostatni granat ma być przygoto
wany dla was. Nie macie chyba zamia
ru żywcem oddać się w ręce Arabów?

Żołnierze nic nie odparli. Wykonali
tylko rozkaz i wyjęli granaty.

Nasz karabin maszynowy siał o
gniem. a mimo to Arabowie coraz bar
dziej się do nas zbliżali. Gdy znaleźli
się już w odległości 20 metrów od krza
ków krzyknąłem:

— Ognia!
Moi chłoocy wiedzieli już, co to ma

oznaczać i na Arabów posypał się
deszcz granatów. Arabowie nie spodzie
wali się takiego przyjęcia. Dzikie wrsa
ski rannych od granatów przecięły po
wietrze. Ci. którzy nie zostali ranni, tak
się przerazili, że wzięli nogi za pas i za
częli uciekać.

Odetchnąłem z ulgą. Na razie by
liśmy uratewani. Postanowiłem wyko
rzystać chwilową przerwę i szybko się
wycofać. W tej samej chwili przybyła
nam na odsiecz cała kompania. Jej po
moc była jui jednak zbędna.

Ruszyliśmy teraz z odsieczą Hiszpa
nom, kierując się .a prawe skrzydło. I
tam pomoc kompanii okazała się zbę
dna. Przybyliśmy za późno.

Po przebyciu 8 kilometrów, natknę
liśmy się na trzech poległych legioni
stów z poucinanymi głowami. Nieco da
lej leżała reszta żołnierzy patrolu.
Wszyscy mieli obcięte głowy Arabowie
ograbili legionistów z broni i amunicji.
Nie mieliśmy tu nic do roboty, cały pa
trol był bowiem wybity w pień. Ani je
den żołnierz nie uszedł z tyciem.

Na nich napadł silniejszy oddział a
rabski niż na nas. Poza tym mieli zły
teren. Nie mogli obserwować przeciw
nika. Ta strona zbocza była zarośnięta
palmami i kaktusami. Arabowie skryli
się za drzewami i prawie z ukrycia strze
lali do legionistów.

Poległych zostawiliśmy w krzakach ł
wróciliśmy za rzekę. Było nas zbyt ma
ło, abyśmy mogli podjąć jakąś akcję
przeciw wrogowi.

W drodze powrotnej sanitariusze za
jęli się jedynym rannym z mego oddzia
łu. Miał przebite na wylot płuco. Jasna
było, że długo nie będzie żył. Ranny
sam sobie z tego zdawał sprawę. Gdy
zbliżył się do niego jego przyjaciel i za
czął go pocieszać, ranny uczynił ledwie
dostrzegalny ruch ręką i z trudem wy
krztusił:

— Karolu... mam do ciebie wielką
prośbę.... po co mam się męczyć... dobij
mnie... niech od razu skończą się wszy
stkie katusze...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W Urzędzie w yżywi enia R zeszy

fReichsnahrstand) powitano mnie z ofi
cjalną oziębłością, zupełnie wylłuma
czalną w gorących dniach lata bieżące
go roku. Przypuszczam, że jedynie zna
jomości dawnej z okresu ,,porozumie
nia" zawdzięczam, iż starano się ze mną
rozmawiać w tonie przyzwoitym. Dwa
lata temu bowiem, w r. 1937 podejmo
wany byłem przez tych samych panów
z honorami największymi i słowami tak
słodkimi, iż wydawało mi się, że jestem
conajmniej ministrem rolnictwa, a nie
dziennikarzem, interesującym się m. in.
rolnictwem Trzeciej Rzeszy. Obecnie o
ficjalna oziębłość ma zaznaczyć na ogół
znany (akt, że „porozumienia" już nie
ma. Skończyło się. Nie wiem czemu, ale
przynomina mi ono szczepienie ospy.
Może dlatego, że wszyscy są teraz uod
pornieni na ..porozumienie" z Niemcami
a może też dlatego, że kiedy mowa o
Niemcach, człowieka, dalibóg, ręka
świerzbi...

W każdym razie panowie z Reichs
nahrstandu sztywno (czyżby oni nosili
żałobę?), sucho udzielają mi informacji
o wzroście pól uprawnych, przez wyko
rzystanie wszystkich nieużytków, ugo
rów a nawet polan leśnych, o racjonal
nej uprawie niektórych roślin oleistych,
jak n. p . rzepaku (masło! masło!), o co
raz większej samowystarczalności (?)
rolnej, o zorganizowanie całego handlu
płodami rolniczymi, zarówno hurtowego
jak i detalicznego i t. d . Słucham tych
cyfr i danych, ułożonych według propa
gandowego schematu i mimowoli nasu
wa mi się pytanie, które wlecze się jak
cień za niemiecką propagandą:

— Jeśli jest tak dobrze, to czemu
jest tak źle?

A z rolnictwem niemieckim jest bar
dzo źle. W ciągu ostatnich lat siedem
dziesięciu stosunek miasta do wsi od
wrócił się. Niemcy zwyciężające pod
Sedanem miały w wojsku blisko osiem
dziesiąt procent zdrowej młodzieży
wiejskiej, a 20 zaledwie nrocent miej
skiej. W miastach żyło trochę ponad 20
procent ludności, żywionych przez 80
procent ludności wiejskiej. Po Scdanie
przyszedł okres dorobkiewiczostwa Nie
miec. Rosły przemysł i miasta, karlała
wieś. Miasta jednak potrzebowały pro
duktów rolniczych. Wiec większa włas
ność ziemska poczęła organizować
„przemysł" rolny, w znaczeniu ,,fabryk"
zboża, kartofli, jarzyn i t. p . Zatracił się
naturalny stosunek człowieka do ziemi.
Rola stała się przedsiębiorstwem, które
przez najlepszą organizację i mądre in
westycje Jaje duży dochód. Inwestycje
to zwiększanie w ydajn ości nawozami
sztucznymi, drenowaniem pól i wprowa
dzaniem maszyn rolniczych (siewników,
kosiarek, traktorów, młóckarek). Naj
lepsza organizacja ia — najmniejsza
ilość stałych pracowników w folwarku,
t. zw . ordynariuszy. Maszyny i kilku lu
dzi starczy w zupełności do utrzymania
majątku. Koni jak naimniej, bo maszy

na się lepiej opłaca (stąd Niemcy w r.
1939 maja nawet o kilka tysi?cv mniej
koni, niż Polska!)- Ludzi zaś do robót
sezonowych angażuje się tylko na okres
prac w polu, wymagający tylu a tylu lu
dzi. W ten sposób nie trzeba ich żywić
cały rok, przedsiębiorstwo nic jest ob
ciążone, może zatem przynosić dochody
„przemysłowe".

Taka polityka większej własności
spowodowała odpływ robotników rol
nych do miast. Prace w polu wykonywa
ła sezonowa emigracja polska, sł ow ac
ka, czeska, włoska. Mała w łasn ość
chłopska nie mogła konkurować z prze
mysłem dworskim. Ciężar roboty wiej
skiej gniótł coraz więcej każdego mło
dego, gdy porównywał swój lns z miej

skim „państwem" swych kolegów, któ
rzy poszli do miast. Rozpoczął się ma
sowy odpływ. Po 70 latach ludność wiej
ska skurczyła się w Rzeszy z 80-ciu do
dwudziestukilku procent. Muterialisty
czny światopogląd zwyciężył. Wygod
niej jest źle żyć w mieście, choćby bez
pracy, niż pracować po 16 godzin na
wsi i nie znać żadnej wygody. Oto tok
rozumowania opuszczającego wieś Niem
ca. Brak łączności z ziemią, na skutek
materirlistycznego światopoglądu. Ma
jak wygody i rozrywek miejskich.

W ciągu 70 lat wzrosła nie tylko lu
dność miast, ale i obszar ziemi, zajmo
wanej przez miasta i przen ysł. Stosu
nek ten jednak jest nieproporcjonalny.

Obszar rolny jest oczywiście wielokrot
nie większy od obszaru miejsko - prze
mysłowego. Stosunek zaś ludności jest
odwrotny. Przy tym mimo ustaw total
nych emigracja z wsi do miast wciąż jest
„wrogiem nr 1", jak „Landflucht" na
zwał min. Darre w r. b ., stwierdzając.
że w czasie, gdv udało się osadzić na
roli 300 000 kolonistów, 1 800 000 opu
ściło wieś, udając się do miast. Półtora
miliona ludzi deficytu przy ustawodaw
stwie totalnym, to klęska i ustroju i na
rodu.

Olbrzymie obszary Rzeszy pustosze
ją. Mało tego, wieś niemiecka wykazuje
katastrofalny przyrost naturalny. Wieś
niemiecka, która miała być, według u

stawy o zagrodach dziedzicznych „źró
dłem krwi narodu niemieckiego" prze
staje rodzić!

A w miastach całkiem jest źle z ro
dzeniem dzieci.

Uczeni niemieccy biją na alarm. Za
każdą liczbą, mówiącą o rolnictwie, o
wsi i o miastach Wielkich Niemiec, czai
się starcza śmierć wygodnego, zmateria
lizowanego narodu. Przestrzeń niemiec
ka staje się coraz szybciej przestrzenią
śmierci — „Todesraum".

Kierownicy polityki pruskiej, zwanej
w obecnym okresie nacjonalsocjalisty
czną, postanowili uratować się starym
wypróbowanym sposobem: — zdoby
ciem pożywki rozrodczej obcej, któraby
stała się „źródłem krwi narodu niemiec
kiego" i spichlerzem odżywczym. Na
zwali to „przestrzenią życiową" — ,,Le
bensraumem", jako, że tam jest życie,
którego brak starej nacji niemieckiej, u
mierającej z hitlerowską pompą w swoim
„Todesraumie".

Szczegółowiej o tym, w następnym
artykule. Tomasz Wiśniewski.

Żywimy uczucia przyjazne
dla narodu słowackiego
WARSZAWA, 29. 8 PAT .

Polska Age ncja T el egraficzna ogł asz a
nas tępujący komunikat :

Dnia 28 bm radio słowackie po przy

byciu wojsk niemieckich na terytorium
Słowacji w myśl układu niemiecko-slowa
ckiego o ..ochro.iie' ogłosiła grożące nie
bezpieczeństwo ze strony Ptilski i wezwa
ło ludność by odnosiła się do wo:ska nie
mieckiego jako do dobrych przyjaciół i

współpraca vało z nim w walce ze wspól
nym wr ogiem .

Chwila, która została wybrana w Sło
wacji dla ogłoszenia Polski jako wroga
swego kraiu mewi sama za siebie i dowo
dzi, że rząd słowacki pod wpływem obce
kjo państwa nie panuje nad sytuacją w swo
rsa krau Polska nie żywi żadnych nieprzy

chylnych zamiarów wobec narodu i pań
stwa słowackiego, dla których rząd polski
zachowuje żywą przyjaźń.

Toteż ostrzec nrnsi społeczeństwo sło
wackie przed świadomym wprowadzaniem
go w błąd.

Rząd polski zaprotestował w dniu dzi
sic-szym kategorycznie wobec posła sło
wackiego w Warszawie oraz za pośredni
ctwem swoiego charge d'aiiaires w Braty
|is«M przeciwko wspomnianej odezwie
oraz wrogiej akcji, skierowanej przeciwko
Pol sc e.

„Tu sprzedawał paskarz
którego odstawiono do Berezy"

Aresztowania wśród rzeźników w Katowicach i Chorzowie
Katowice, 29 sierpnia.

Wydano surowy zakaz podnoszenia eon
artykułów pierwszej potrzeby w sprzeda
ży publicznej i zapowiedziano, że wszel
kie naruszenia przepisów będą ściga,ne. a
winni wykroczeń zostaną pociągnięci do
odpowiedzialności karnej. Najwyższym
stopniem w gradacji kar jest zesłanie do
obozu odosobnienia w Berezie Kartuskiej

Dzisiaj w Berezie przebywa wielu pa
skarzy, którzy — nie bacząc, iż interes
p.&ństwowy i narodowy wymaga tym solid
niejszego i tym skrupulatniejszego wyko

sklepów rzeźnickich na terenie Katowic
i Chorzowa W wyniku tej lustracji, która
miała na celu ustalenie, czy kupcy trzy

maj się cer. i czy cenniki odpowiadają
przepisom. P. Wojewoda polecił natych
miast aresztować kierownika jednej z wie
lu fiiij firmy Skwara, a sklep tej firmy znaj
dujący się u zbiegu ulic Ligonia i Koścusz
ki natychmiast zamknąć, zabić deskami
i zaopatrzyć w odpowiedni napis informu
jący o tym, że w tym sklepie uprawiano
paskarstwo, a kierownik sklepu został
aresz'«owany. Napis ten brzmiał:

ZNANA SOI. MORSZYNSKA pr^rzys/rrajaca jest także w sprzr.tazy
w paczkach na jednorazowe użycie Cena 15 gros/y Żądać w apt i skł. apt

nywania wszystkich ciążących na nas obo
wiązków — wysuwają na pierwszy p'an
prztde wszystkim swój whsny brudny in
teres! Ci wszyscy stawani są pod pręgierz
opinii publicznej, która zachowa się wobec
nich i ich interesów tak, jak na to zasłu
gują.

Codziennie wymieniamy listę nazwisk
osób ze sfer kupieckich, które nie zrozu
miały obywatelskich interesów i sądzą, że
w zw'ą:ku z napiętą sytuacją wytworzyła
się nabardizej spekulaciom sprzyjająca
atmosfera Codz;ennie wskazujemy na to.
że ci, którzy tak myślą, mylą się i będą
musieli ponosić konsekwencje, jakie po
ciąga za sobą łamanie przepisów.

Dziś uzupełniamy znowu tę listę i za
lecamy wszystkim dobrym obywatelom,
aby zapamętali na przyszłość ludzi, któ
rzy zasłużyli na areszt a nawet na zesła
nie do Berezy Kartuskiej

Pan Wo;ewoda dr Grażyński dokonał
w ciągu wtorku osobistej kontroli kilku

„TU SPRZEDAWAŁ PASKARZ,
KTÓREGO ODSTAWIONO DO BEREZY".

Dowiadujemy się. że podobny los spo
tkał jeszcze dwa sklepy na'eżące do firmy
Skwara, a mianowicie przy ul Kochanow
sk:cgo. gdzie również wy/ieszono napis:
„Tu sprzedawał paskarz. którego odsta
wiono do Berezy', oraz przy ul Marszał
ka Piłsudskiego. Do tego spisu należą je
szcze: rzeżnik Józef Nasielski, maiący
sklsd pTzy u.. Marszałka Piłsudskiego oraz
piekarz Niesnei również z ul. Marszalka
Piłsudskiego. Rzecz naturalna, że wszyst
kie sklepy, których właściciele uprawiali
pasek, zostały zamknięte.

Państwo musi zwalozać w sposób bez
względny paskarstwo, które tamuje nor
malny tok życu. et dziennego i powoduje
niekiedy uty .kiwania a nawet wręcz na
rzekania obywateli, zaopatrujących się w
artykuły codziennego użytku. Nic bowiem
nic wskazuje na to, że zabraknie pewnych

artykułów, a zatem nie ma powoda do
podnoszenia :et.. Jest 10 tylko zbrodnicza
spekulacja kupców — jak wskazuje prak
tyka niejednokr -tnie bardzj zamożnych —
którzy wykorzystują okazie i pragną w
sposób kolidującv z prawem powiększyć
•woje pokaźna majątki, nie licząc się przy
iym z żadnymi nakazami obywatelskimi.
W tych warunkach nie ma dość wysokiefc
kar!

ARESZTOWANIE PASKARZY
W CHORZOWIE.

We wtorek. 29 bm. policja w Chorzo
wie dokonała kilku arejztowań wśród
miejscowego kupiectwa Powodem are
sztowań byle stwierdzenie faktu uprawia
nia przez niektórych kupców karygodnego
paskarstwa Między innymi odstawiono
do aresztów rzeźuika Wilhelma Plopa (ul.
Powstańców t4) i właścicielkę składu
rzeżnickiego przy ul. 3 Mata 86 — Martę,
Biernatową. Nie ulega wątpliwości że wy
mienione osoby zostaną surowo ukarane
za samowolne podbijanie cen artykułów
pierwszej potrzeby wbrew kategoryczne
mu zakazowi grożącemu sankcjami kar
nymi.

Wszystkim zaś spekulantom, którzy •
siłują wzbogacać się na dzisiejszej „ko
niunkturze" należy przypomnieć, iż wiela
kupców tego rodzaju przebywa już w miej
scu odosobnieni;- — Berezie Kartuskiej.

1.000 ZŁ GRZYWNY I 2 TYGODNIE
ARESZTU ZA PODBIJANIE CEN

Sąd starościński w Będzinie ukarał Ste
fana Iwańskiego za pobieranie wyższych
cen za słoninę grzywną 1.000 zł z zamianą
na 4 tygodnie aresztu, oraz niezależnie od
tej kary skazano Iwańskiego na 2 tygodnie
aresz tu.
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PRZED MECZEM Z BUŁGARIA
Od związku bułgarskiego nndeszła w po

feicdziałek depesza, w której Bułgarzy za
pytują., czy wobec naprężonych stosunków
politycznych MCI niedzielny w Warszawie
dochodzi do skutku. Zarząd PZPN-u odpo
wiedział telegraficznie, że mecz dochodzi
do skutku, a jednocześnie poprosił Związek
bułgarski o nadesłanie składu drużyny oraz
• wej propozycji odnośnie kandydatury na
•ędziego meczu.

Bałgaraki I.wiązek Piłki Nożnei zawia
domił w ponicdziaelk zarząd P Z P N , ze
drużyna bułgarska przybędzie do Warszi
Vv w piątek 1 września pociągiem przez
Bukareszt.

Skład reprezentacji Bułgarii nie test le
szcze wiadomy. Gracze znajdują się na o
bozie treningowym w miejscowości Pan
czew pod Sofią pod kierunkiem wiedeń
skiego trenera Kellera.

Mecz odbędzie sic 3 września na stadio
nie W. P. o godz 16 Bcd/ie to drugie spot
kanie piłkarzy polskich i bułgarskich Pier
Wszy mecz rozebrany przed dwoma laty w
Sofii dał wvnik remisowy 3:3.

KTO Z NASZEJ STRONY BFnziE
GRAŁ Z BUŁGARAMI A KTO

Z JUGOSŁAWIA
W poniedziałek wieczorem kapitan

Jzwiązkowy Polskiego Związku Piłki Nożnej
p. Kałuża dokonał ustalenia składów re
prezentacji Po'ski na mecz z Bułgarią 3-go
września w Warszawie i z Jugosławią 6-go
września w BeWadzic Składy te przedsta
wiała się nastepuiąco:

Przeciwko Bułgarii: Brom (Ruch). Oem
*a (Ruch). Dt.sik IKPW Poznań). Lis (War
ta), Piec II (Amatorski KS). Mikunda
(Ruch). Schrcier (Warta) Gendera IWu
ta), Cebula (Śląsk). Pytel (Amatorski KS)
Cyganek (Fablok). — Rezerwowi Krzyk
(Brygad a), Szczepani ak iP olom a). Filipek
. (Polonia). Białas (Legia Poznań).

Przeciwko Jugosławii: Krz\k (Bryga
da), Gcmza (Ruch), Szczepaniak (Polonia),
-m

Kolarscy mistrzowie
świata

Tytuł mistrza świata w sprincie kolar
J»k'-m amatorrw zdobvł holender Derksen
aaŁJąc w finale czas 118 sekund

Drugie mieisce i t\tuł wicemistrza wy
walczył Włoch Astolfi trzecie mieisce —
JŁcnrec Purann. 4) Wioch Bcrgomi

W linale zawodowców obai zawodnicy
Scherens i van Vliet upadli na finiszu, wo
bec czego bieg finałowy zostanie powtó
ti.onv. W wyścigu o trzecie mieisce w ka
'• gorii zawodowców-sprinterów zwyciężył
Richter przed Gerardin

W finale wyścigu za tandemami zwycię
żał Włoch Severgnini przed holendrem
Soel and.

Wyścigi finałowe zgromadziły na torze
tr>larskim Vigorelli ponad 18 tys widzów

ZAWODY W PIĘCIOBOJU NOWOCZES
NYM Z UDZIAŁEM PIĘCIU PAŃSTW
W Sztokholmie rozpoczęły się zawody

w pięcioboju nowoczesnym pomiędzy re
prezentacjami pięciu państw: Szwecja, Fin
landia, Szwajcaria, Węgry i Niemcy.

W pierwszym dniu rozegrano terenowy
bieg konny, po którym prowadzi Szwaca
ria z 14 pkt. przed Szwecią — 16 pkt.
Niemcami — 19 pkt. Finlandią 35 pkt.
i Węgrami — 48 pkt.

Nowy rekord świata w chodzie
na 20 kim.

W Rydze rozegrane zo?tały zawody w
chodzie pomiędzy czołowymi zawodnksmi
łotwy i Szwecji. Na zawodach tych Szwed
Karlson ustanowił nowy rekord świata n«
20 kim. wymkiom 1:33:54.8 godzin Dotych
czasowy rekord świata na tym dystansie na
leżał do Łotysza Dahlinsa.

Z DZIAŁALNOŚCI LUBELSKIEGO
OZPN. I OZB.

Wydział Bier i Dyscypliny lubelskiego O
1. P . N. postanowił zaliczyć ostatecznie do kla
sy „A" swego okręgu drużynę KS. „LOT" z
Białej Podlaskiej i klub ten dopuścić do tego
rocznych mistrzostw w klasie „A".

Okręg lubelski liczyć więc będzie w swoje)
klasy „A" 7 klubów. Mistrzostwa rozegrane
będą w )ednej grupie Początek rundy Jesień
•ej wyznaczony został na 10 wrześni*.

Góra (Cracovła). Jabłoński (Cracoyia). Dyt
ko (Dąb). Schreier (Warta), Piątek (Ama
torski KS), Cebula (Śląsk). Wilimowski
(Ruch). Cyganek (Fablok). Rezerwowi:
Brom (Ruch). Piec II (AKS). Białas (Legia
Poznań), Pytel (AKS).

Wyjazd do Jugosławii nastąpi w ponie
działek w południe samolotem do Budape
sztu, a z Budapesztu pociągiem do Belgra

du, dokąd przybędzie drużyna we wtorek
z rana.

SZWECJA NIE CHCIAŁA GRAĆ
Z NIEMCAMI.

W niedzielę ubiegłą rozegrany miał być
w Sztokholmie międzypaństwowy mecz
piłkarski Szwecja — Niemcy. W ostatniej
chwili Szwecja mecz odwołała.

•
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W niedzielę odbył się w Warszawie między państwowy mecz piłkarski Pol ska
— Węgry wygr any prz ez Pol skę ni espodziewani!' w stosunku 4:2. Do przerwy
prowadziły Węgry 2:1. Zwycięstwo Polski zupełnie zasłużone, odnie si one zo
stało w obecności 15 U00 widzów. — Na zdjęciu moment z meczu pod bramką

tlską.

Punktacja o nagrodę pływacką M. Studenckiego
Końcowy «tan punktacji o nxsrodv r HWlf tł»fra Studenrk e?o dla naileostefO klubo
Pływarkieco, którą ostatecznie zdobyła drużyna I Klubu Plywack ego Siem anowice
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Nie będzie wioślarskich mistrzostw
Europy w tym roku

Zarząd Polskiego Związku Tow Wio
ślarskich zadecydował odwołanie wyjazdu
wszystkich osad wioślarskich na mistrzo
stwa Europy, które miały się odbyć w dn
1—3 września w Amsterdamie

Początkowo planowano wysłanie bar
dzo ograniczonej ekspedycii. wioślarze o
trzymali nawet wizy niemieckie, ale w
istocie rzeczy wyjazd okazał się niemożli
wym Sytuację komplikuje fakt że łodzie
zostały przed tygodniem wysłane już do
Amsterdamu, aby zdążyły aa czas

W sobotę nadszedł do PZTW telegram
od sekretarza Międzynarodowej Federacji
Wioślarskiej p Miillega który zapytywał,
czy wobec wytworzonej sytuacji Polska u

ważą za wskazane doprowadzenie mi
strzostw Europy do skutki' Zarząd PZTW
oddepeszował. że opowiada się za całkowi
tym odwołaniem mistrzostw Europy w ro
ku bież gdyż w żadnym wypadku nie sta
nowiły by one istotnego wykładnika pozio
mu sportu wioślarskiego w Europie

Wiele państw w ogóle nic mogło by
przyjechać do Amsterdamu, a wiele było by
zmuszone wysłać bardzo osłabione repre
zentacje Należy się zatem spodziewać że
wogóle mistrzostwa Europy zostaną odwo
łane Zaznaczyć należy że podobny wy
padek odwołan: mistrzostw wydarzył się
w r 1914 po czym nrstrzostwa nie odby
wały się ai do r. 1920.

Boks w czwCaYsrąfel*:
Zgodnie z terminarzem SI. O. Z . B . w

nadchodzący czwartek mają się odbyć dwa
mecze pięściarskie z cyklu zawodów o mi
strzostwo Śląska w ki. A .

W Chorzowie I na sali Domu Polskiego
przy ul. Wolności (potkają się: K. S . Ruch
Chorzów-Batory z Policyjnym Klubem
Sportowym z Katowic. Mamy wrażenie, że
zespół Ruchu powtórzy zwycięstwo, odnie

sione niedawno nad pięściarzami Policyj
nego w Katowicach.

W Rudzie ma dojść do spotkania między
miejscową Slavią a drużyną I KB z Świę
tochłowic Szanse obu zespołów na zwy
cięstwo są dość wyrównane, aczkolwiek
osłabiona brakiem kilku czołowych zawod
ników Slavia może się prędzej znaleźć w
przykrej sytuacji pokonanego.

Bokserzy z Warszawy na mecz
z Dublinem

Kapitan związkowy Warszawskiego
Okręgowego Związku Bok.erskiego p Ro
manowski ustalił już skład reprezentacji m.
Warszawy «.. mecz z Dublinem 5-go wrześ
nia br na atadionie W P a mianowicie:
waga mus/a: Rundstein (rezerwa Brzęczek),
waga kogucia: Sobkowiak (rez Budziszew
ski), waga piórkowa: C/ortek (rez Ko
złowski), waga lekka: Kowalski (rez Woż
niakiewicz), waga pólśrednia: Grątkowski
(rez Milewski) waga średnia: Kolczyński,
waga półciężka: Karolak (rez. Cenilak),
waga ciężka. Neuding

Skład na mecz rewanżowy 9-go w.ześ
nia ustalony zostanie po meczu pierwszym.
PROJEKT REORGANIZACJI SPORTU

FRANCUSKIEGO.
Znany sportowy dziennik paryski „L'Au

to" komunikuje, że francuskie ministerstwo
oświaty i francuski narodowy komitet WF
i Sportu opracowują „kartę sportu francu
skiego"

Ten sam dziennik notuje kilka cieka
wych szczegółów ..karty" a mianowicie:
każdy sport kierowany będzie przez włas
ną federację, sport zawodowy istnieć bę
dzie poza ramami federacii i bazą sportu
francuski ego poz ost ani e te za amator stw a,
a subwencje rządowe przyznawane będ%,
wyłącznie sportowi amatorskiemu

Dla opracowania szczegółów organiza
cyjnych powo'ano 4 komisie: 1) sportów at
letycznych. 2) wychowania fizycznego 3)
przysposobienia wotskowego i strzelectwa,
4) sportów mechanicz nych

Australia-Jugosławia 4:1
Już wczora1 donosiliśmy o tym. że Ju

gosławia przebrała międzystrefowy mecz
tenisowy o puchar Davisa z Australią choć
do rozegrania pozostało ieszcze iedno spot
kanie którego wynik na ostateczne zwy
cięstwo Australii jednak już nic mógł
mieć wpływ..

Jugosłowianie iednak przegrali i to o
statnie spotkanie Punceca zastąpił Kukn
lievic i przegrał z Quistem bez większego
oporu w stosunku 62 6:3 ' 6:4 Australia
będzie wobec tego grata z Ameryką które,
jest w posiadaniu pucharu Davisa od roka
ubiegłego

WYSTĘP VON CRAMMA W BARWACH
SZWECJI

W nrędzynarodowym turnieju teniso
wym o IBMtrzostwe Węgier w Budapeszcie,
barwy Szwecji reprezentować mata.: dawny
reprezentacyjny gracz nem erk:, von Cramtn
oraz m strz Szwecji Schroeder.

Oba; zawodnicy grać będą. w singlach. &
nadto tworzyć będą nart- w erze podwójnej.

PŁYWACTWO NORDYCKIE SIĘ
.'EDNOCZY.

Przed tygodniem rozegrane zostały w
He' = ;nl<ach mistrzostwa pływackie państw
nordyckich Po zawodach odbył się kon
gres przedstawicieli państw nordyckich,
którzy zdecydowali, że mistrzostwa więcej
organizowane nie będą ze wv*^ędv na wy
sokie koszta, związane dla poszczególnych
państw z udziałem w tych zawodach

Jednocześnie kongres powziął uchwałę,
aby powołać do życia Ncrdycką Federację
Pływacką w lAórei wzięliby udział przed
stawiciele: Danii Norwegii, Szwecji, Fin
landii orar Islandii.

STEPP OPUŚCIŁ PO^BKĘ
Trener polskich pływaków Amerykanin

Stepp. opuść 1 w piątek Polskę, udając się
do Kopenhagi skąd wyruszy do dalszej
drogi do Ameryki

Jak wiadomo pobyt Steppa w Polsce
trwać miał do końca bm i ostatnio prowa
dził obóz pływecki w Katowicach Na za
rządzenie P Z P w czwartek obóz został
zamknięty i pływacy wyjechali do domów

Na dworcu warszawskim sympatyczne
go gościa żegnało kilku członków zarządu
P Z P. wręczaiąc mu pamiątkowy ryn
graf z wielkim orłem

SONIA HENIE SPĘDZIŁA URLOP
W OJCZYŹNIE

Po królk.m pobycie w Ojczyźnie, słynna
łyżw arka norweska Sonia Hen:e odpłynęła
okrętem do Los Angelos. Sonia Henie roz
począć ma wkrótce nagrywanie nowego fil
mu w Hollywood.

HOLANDIA I RUMUNIA ZAPROSZONE
DO ANOLn

Angielska federacja piłkarska postano
wiła zaprosić na lesień rb do Londynu dwia
drużyny europejskie, a mianowicie Holandie
i Rumunio
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UWAGA WŁAŚCICIELE POJAZDÓW
MECHANICZNYCH I

Urząd Wojewódzki SI. przypomina, ż«
ostnwa o obronie przeciwlotniczej z dnia
15 marca 1934 r. nakłada na właścicieli po
jazdów mechanicznych obowiązek zaopa
trzenia w przysłony świateł (reflektorów)
samochodów i osłaniania tylnych lampek w
ten sposób, by nie rzucały światła w górę.

Najodpowiedniejszą przysłoną są po
krowce zaopatrzone w szparę poziomą sze
rokości od8cm. do12cm., a 1i pół cm.
wysokości przepuszczająca światło biała,
a zasłaniająca pozostałą część powierzchni
reflektorów.

Pokrowce takie mogą być nakładane na '
reflektory i umocowywane za pomocą
gumki, albo też podkładane pod szyby re
flektorów.

Praca Polskiego Radia
dostosowana do wymagań chwili

Obecna sytuacja nakłada aa Polski* Radio
specjalne obowiązki, prztd* wszystkim w dzia
dzinie dostosowania programu do wymagań
chwili bieżącej Z tego względu programy Pol
skiego Radia ulegają często znacznym odchy
leniom od tych. która są ogłaszana, a to z«
względu na koniacznośe rozszerzenia obsługi
informacyjnej, kratowej i zagranicznej.

Wszystkie Rozgłośnie Polskiego Radia »a
daią obecnie 6 rszy dziennie audycie Informa
cyjne w języku polskim, r Mianowicie: O godz.
7.00, 12.13, 16.00, 20.40 . 22 .00 i 23.00 . Nieza
leżnie cd tych stałych godzin nadawania Dzien
ników Radiowych, ważniejsze informacje poda
wane są w czasie trwania programu, w przer
wach koncertów.

Poza rozszerzonymi do 6-ciu amisyf dzien
nie ..Dziennikiem Radiowym" — Polskie Radio
powiększyło ilość *ud\cyj informacyjnych w
językach obcych

Rozgłośnie: Warszawa I, Katowic*. Poznali
i Toruń n.idaią 3 razy dzienni* audycje infor
macyjne w języku niemieckim, a mianowicie!
o godzlni* 6.43. 20 .13 I 33.03.

Bezpośrednio po audycjach w języku nie
mieckim — dziennik angielski — a wyjątkiem
czw irtkńw, tvllto prrea Warszawę I.

Warszawa I również nadaj* codzienni* O
godz. 22 .50 audycje informacyjne w języku wło
skim; oraz 3 razy w tygodniu — w poniedział
ki, środy i piątki O godz. 2340 sudycje w jeży
ku węgierskim, z wyjątkiem czwartków, bezpo
średnio po audvciach w języku niemieckim —
dziennik angielski.

Polskie stacje krótkofalowe, obsługujące En*
ropę, nadają codziennie O godz. 19.40 dziennik
w jeżyku polskim, zaś o godz. 20.40 równie*
codziennie — dziennik w języku francuskim.

Stacje krótkofalowe, obsługując* Amerykę,
nadają codziennie dziennik w języku portugal
skim o godz. 0.35, w języku oolskim o godz. 0 .45
i w języku angielskim o godz. 2.00.

Niezależnie od zwiększenia ilości audycyj
Informacyjnych dla kraju i zagranicy — inne
działy programu Polskiego Radia, zarówno ar
tystyczne iak i oświatowe, dostosowane są co
dziennie do aktualnych potrzeb. Z tego wzglę
du Polskie Radio zwraca uwagę słuchaczy na
ogłaszany codziennie przez speakera po Dzien
niku Porannym program audycyj na dzień bie
żący.

ODWOLANTF PtET.ORZ MKI MĘŻÓW
KATOLICKJCI.

{—) Zarząd Katol Stów Mężów Dvecezjl
śląskiej komunikuje, że odwrłał przygotowy
waną na 10 wztśnia diecezjalną nielgr^rmkę
rr.eżów katolickich do Ciesz-n Zachodniego,
do relikwii bło " Melchiora Grodzickiego.

Z REFERATU APROWIZACYJNEGO.
(—) Magistrat miasta Katowic zawiadami*.

Że referat aprowizacyjny przeniesiono a dniem
27 bm. do ratusza w Zawodziu (ul. Krakowska
nr 50. parter, pokój nr 7).

WPISY DO SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ.
{—) Państwowa Szkoła Przemysłowa w

Bielsku ogłasza wpisy próbo* do: 1. Liceum
Mechaników Lotniczych i 2. Szkoły Mistr'.6w
Przemysłu Lotniczego. Do podania dołączyć
ad 1) świadectwo ukończenia gimnazjum ogól
no - kształcącego, albo równorzędne, o'*z in
ne dokumenty; ad 2) świadectwo ukończenia
7 klas szkoły powszechnej i 3-l*tni*i praktyki
zawodowej oraz inne dokumenty.

Nowy przejaw ofiarności
załogi huty Jerrum

"

(—) Załoga huty „Ferrurn", od Wedy
przewodnictwo rady sprawują p. Zorem
bik, znaną jest z ofiarności na cele obron
ności Państwa. Ostatnio pp. Zorembik i
sekr. rady Wojtkowiak zwrócili się do za
łogi z propozycją dobrowolnej zbiórki aa
żeleżniok Karlika. Zbiórka ta dała piękny
wynik — zebrano 1400 zł. Powyższą kwo
tę złożyła rada zakładowa Karlikowi w
dniu 21 sierpnia \->

Właściciel rwsraihuniiu (»•>»• wydawnictwa).

„rOLSHa ZACHODNIA"
M*aalk r.i.K. - ł. Z*it*ftla wf«i.wci.
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Wyciąć, wypełni6 i oddać listonoszowi lab nadać w urzędzie pocztowym.

z Polski do Niemiec
ft€j€*nt banku niemieckiego aresztowany

W ostatnim czasie banki niemieckie
w Bytomiu na Śląsku Opolskim zorgani
zowały wymyt waluty z Polski do Nia
miec. Banki te przesyłały swoich agen

tów na teren województwa śląskiego,
którzy trudnili się wymytem waluty pol
skiej do Bytomia.

W tych dniach Inspektorat Ochrony

Pan Wojewoda przeprowadził wizytację
robót orzeciwiotniczych w pow ec e tjrnogorsk.m

Dnia 28 bm w godzinach wieczornych <kicb Piór gdzie odbył konferencję na temal
przeprowadził p Wojewoda dr Grażyński w sytuacji w powiecie i m e^-.e z p starostą
tow p.fcłkomdta polic)! Żółtaczka w zv(a- Mierzwą i burmistrzem Grzbelą Nas'epnie
cję robót przeciwlotniczych w Piekarach, zwizytował p. Wojewoda roboty przeciwbt
Następnie udał się p. Wojewoda do Tarnów- nicze.

Nominacje w konsulacie francuskim
w Katowicach

Skarbowej w Katowicach przytrzymał
obywatela niemieckich^ Oskara Strze
bińczyka z Bytomia agenta barku nie
mieckiego ..Jelito" w Bytomiu, któremu
skonfiskowano kilkanaście tysięcy zło
tych. Agenla niemieckiego osadzono w
areszcie śledczym do dyspozycji włada
sądowych.

Dotychczasowy konsul republiki francu
skiej p. Lione! Pinoteau mianowany został
przez swój rząd konsulem generalnym tejto
zastępca p. wicekonsul Rodd«z został miano
wany konsuk>m.

Pp. Konsul tren Pinoteau i kons Roddez
zostali w poniedziałek przyjęci przez p. Wo
jełvode sią*kiego dr Grażyńskiego, z którym
odbyli dJuższą rozmowa.

/Vowe kłamstwo
ni&mieckietjo radia

Radio niemieckie podało informację o
tym, że Franciszka Henckel von Donners
marck wraz z pięciorgiem dzieci miała po
ważne trudności przy wyjeździe z Po!?ki. i
że była szykanowana przez władze polskie.
W sprawę tych szykan Franciszka Hpnckel
von Donnersmarck miała wysłać telegram
do tony premiera Chamberlaina.

Ze sfer urzędowych dowiadujemy się, że
Franciszka Henckel rera Donnersmarck
otrzymała w polowie cierwea br. paszport
bez żadnych absolutnie trudności i wyje
chała > dziećmi do Włoch. 0 jakichkolwiek
szykanach ze strony władz polskich nic nie
wiadomo. Treść telegramu jest kłamstwem.

CZYN GODhh NAŚLADOWANIA.
f—1 W związku z kopaniem rowów prze

ciwlotniczych na terenie m. Katowic, złożył p.
Marian Fries, . .a,, przy ul. ' Maja 29 100 z|
z pizeznaczenicm na kupno sprzętu.

ODWOŁANIE UROCZYSTOŚCI
STRAŻACKICH.

(—) Zarząd Stowarz>szenia Ochotnicza}
Straży Pożarnej Oddział 1, zawiadamia, ie «
roczystość poświęcenia sztandaru i motopom
py, która miała sie odbyć w dniu 3 wrzenia
rb., została odwołana. We właściwym* <.asi«
zarząd wyśle nowe zaproszenia Jo WSŁ, itkick
ojców chrzestnych, gości i członków. Niniet
szy komunikat zastępuje odwołanie na pitmiw
powyższej uroczystości.

UWAGA! — UWAGAl
KINO „SŁONCE" KATOWICE

awizuje:
Leną Żelichowską oraz Jerzego Pichel
skiego w najaktualniejszym — w obec
nej chwili — filmie rodzimej produkcji

p. t.S.O. S. „SYGNAŁY".
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r% MM f\ l 7\ • T h»ńl O ki tworzyły się coraz większe — rozpo

J. ewi Pan nafo,Ilonie J-eofukuf SŁ^JSS?=X:• tsc s
I siały zaprowadzić porządek.

A wie Pan, Panie Teofilka, kto naj
więcej rabował? Żony gestapowców i
SS-manów na spółkę z mężami! Takł
Bo jak stwierdził sam pan miniaterial
rat, ogonki tworzyli ci, którzy nie pra
cują. A nie pracują u was gestapowcy
i SS-mani. Wszyscy inni zmuszeni tą
ciężko pracować.

Ponieważ Pan o tym dobrze wie, al«
nie wolno tego Panu powiedzieć, my
Pana w tym wyręczamy.

Tak jest. Panie TeoMku! „Wielki l
zdyscyplinowany" naród niemiecki c~
garnęła panika, a wybitnie do tego przy
czyniła się wasza ogłupiająca ludność
antypolska propaganda.

Wy musicie ducha podnosić marsza
mi wojskowymi, granym przez 12 go
dzin dziennie Nasze radio w tym czasie
nadaje muzykę taneczną, bo my Polacy
jesteśmy zwarci i gotowi ł naprawdę
zdyscyplinowani.

28 sierpnia 1939 r. o godz. 20,20 Pan,
Panie Teofilku, z rozgłośni radia wro
cławskiego wygłaszałeś w języku pol
skim bzdury o „panice w Polsce, o bra
ku żywności, o złym zaopatrzeniu apro
wizacyjnym żołnierzy polskich, o rze
komych „buntach" z tego powodu" i
tym podobne kłamstwa, wyssane z
brudnych swoich palców.

A cói podawało w pół godziny póź
niej toż samo radio wrocławskie/

Oto jeden z wysokich dygnitarzy
ministerialnych Trzeciej Rzeszy zmu
szony był wzywać „wielki i zdyscypli
nowany" naród niemiecki do zachowa
nia spokoju, do opanowania nerwów,
do zachowania porządku i dyscypliny.
Musiał pouczać „zawsze karnych"
Niemców, że jeżeli ktoś czyni „niepo
trzebne" zapasy żywności, to — okrada
innych obywateli ze środków aprowi

zacyjnych, ie nie należy kupować
„świątecznego" obuwia, jeżeli ma się o
buwie w domu. Było jeszcze wiele in
nych tego rodzaiu pouczeń, przeplata
nych na zmianę raz twierdzeniem, że
naród niemiecki jest w całym świecie
znany z karności i posłuszeństwa wo
bec nakazu władz, po to. by z kolei
ostro karcić tych, którzy sieją panikę i
wprowadzają zamęt w handlu.

Ponieważ Pan, Panie Teofilku, nie
udzieli informacji co miał oznaczać ów
„apel" i owe „pouczenie', tomyPana
w tym wyręczymy.

Otóż w całych Niemczech, a spe
cjalnie w Berlinie, ludność masowo rzu
ciła się na sklepy i wykupywała, co
było pod ręką. Specjalnie zaś sklepy z
resztkami żywności i sklepy z obuwiem
były oblegane przez ludność. A kiedy
niedość sprawnie szła sprzedał i ogon
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atraakaM, w tataat poto»taiy, h alrarau n
afaw»ką. Suki .kńwtNi r>ala>iaaakl»aa, KalłaawakM
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TEATR NA PROWINCJI:
> nodr X: „Obroca

KINOTFATRY W KATOWICACH:
CAPITOL: ..7 .lud;rn o ?yna'.
OASINO ..rrawdnwy ealowlak'*.
COLOMirM: ..Vrt«rka w nn-znane" I ..Torwa•** '.
Sł.oSCK: „Trudno jdobyć zonę- I ,.Tajrmnlc/y

Sl«l>l*c".
STYLOWT: „Kapitan n«.-noit" I ,.N:-» Id lie!M mat

tłft«lwo'\
CKIOK: „Młodo orty.
ZORZA ..Nlunajotna t »V»prewu".
SA WODZIE - ATI. WTYK: „Powt* Ar»yoa,,#

„I.uplna" 1 oadprocram.
noOUCICK — HAJKA: ..Tajemnlc/e immienie" I

„V» drapacau chmur".

Kinoteatry na prowincji:
i Wf;.)

".-KAM:BUM — NIBJ8KIB: fi. i .
„J .ttrol na saatyni '.

BIEL.«M» — hrOUJO: „MiłoM w kajdanarh".—
BTAI.TO: „Rywalki-.

CHORZÓW — APOIŁO: „Wlezienie ber krat" I
..WataS i walci". OOLOMCOH: ,,1'acyf'c' l ..ro
knywdzona". — ROXT: „Prawo prof.-wra l.mdimy'a"
1 „Panieński* «:a!eń»twn". — DK I.TA: „Kale.żn <-2ka
cygańska" I „Dunia, córka po.-zmtetrza".

CHORZOW-BATORY — ŚI-ASKir „fltlmatum" l
„Port aiedmlu mórz".

J%N0W — SJ.ONCK: „Awanturnik I jego córki" I
„K«l«r« I rwbrak".

MYSŁOWICE — ODE TV: „Kr61 cyKancw" I ,.W
podroży aoJIuboeJ". — HE LI OS: , Piraci prerii" I.Mpan-»?

MYSŁOWICE — ADKU: „Orkan" 1 „Białe aztan
•MT*.

NOWA WIEil — PIAST: .ITkochana I ..El Oatto".
— SIKNKIEWICZ: „Syn Franketateina".

PIKKARY SU — AIOLLO: ..Tajemniczy lleplec"
I .Mądrala".

PIOTROWICE — riA?T: „Weteło tyjomy" 1
„Tłun- aaaSTa**.

BUDA SL.  BAŁTYK: „100 dni Napoleona" I
„Curry miliony-.

RYBNIK — ŚWIT: „Ukochany" 1 „rnion Tacy
ftk".

SWIRTOCHLOWICK - APOLLO: ..Marti Lorda"
I „Alibi". — OOLOMEUaf: „Zaginiona dżungla" I
„r,bn<ll al« 1 ty]"

SZOPIENICó — COLORSKIM: „Bydzteoz znwłio
•©ja." | „Mo1'Ttr-!nl wrncowi»".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWI: „Złudzenie tycia".

SPROSTOWANIE

W związku z naszą notatką p, t. „Nad
użycia dewizowe" umieszczoną w nr 2M
x dnia 28 bm. stwierdzamy, że wiadomość
zamieściliśmy na podstawie nieścisłych in
formacyj, albowiem istniejąca w Katowi
cach firma S. Mchler S. o. o. żadnych nad
użyć dewizowych nic popełniła i żadne
dochodzenia przeciwko firmie nie zostały
wdrożone, (ca)

Instrukcja dla ludności cywilnej o zwalczaniu

lotniczych desantów nieprzyjacielskich
Trwaiacv jur od dłuższego ctasn konllikt

pomiedzy Polską a Niemcami może każdej
chwili spowodować wybuch wojny, która naj
prawdopodobniej może rozpocząć się nieocze
kiwanie, a wiec przez zaskoczenie.

Do środków nieoczekiwanych, którymi nie
przyjaciel może starać sic. nas zaskoczyć — za
liczyć należy tak zwany „Desant lotniczy"

,
czyli przerzucenie pewnej ilości oddziałów na
nasze tyły za pomocą:

a) spadochronów zrzucanych z samolotów,
lub

b) przez lądowanie samolotów na naszych
tylach.

Celem desantów nieprzyjacielskich może
być:

1) niszczenie poważniejszych obiektów dro
gowych (szosy, węzłowe punkty, moaty
i t. p I. lub kolejowych (węzły, linie ko
lejowe, mosty i tunele kolejowe, dworca
i t. p .) oraz linii telefonicznych i telegra
ficznych;

2) niszczenie obiektów przemysłowych ((fa
bryki, kopalnie, huty i inne zakłady
przemysłowe) lub zakładów użyteczno
ści publicznej (elektrownie, gazownie,
wodociągi, zapory wodne i t. p );

3) zatruwanie studzien i wodociągów oraz
sprowadzanie epidemii chorób wśród lu
dności cywilnej;

4) tworzenie ognisk walki na tyłach naszych
wojsk, walczących za pomocą kilkuset
ludzi, wyrzuconych w sposób wyżej wska
zany. Tego rodzaju tak zwane wielkie
desanty, będą rzadsze, gdyż mogą Hyc
zastosowane na odcinkach, o zdobycie
których będzie specjalnie zależało nie
przyjaciel owi

Oprócz tych desantów, może mieć miejsce
również lądowanie pojedynczych samolotów,
dla wysadzania na tyłach szpiegów.

Terenem desantów lotniczych lub spado
chronowych będą rejony w pobliżu obszarów
zalesionych lub też rzadko zaludnionych.

Nieprzyjaciel będzie raczej stosował naloty
w zespołach małych, lecz należy się liczyć z
tym, że będą one liczne, to znaczy, że w kilku
lub kilkunastu punktach pewnego rejonu mogą
równocześnie ukaz ać się nieprzyjacielskie
bombowce, w celu dokonania desantu.

Samoloty, przewidywane do akcji przez nie

przyjaciół, należy rozpoznawać po znakach na
ogonie (sterach) i skrzydłach samolotu, a zna
kiem takim n Niemców jest:

— na ogonie (sterach) — swastyka hitle
rowska, to jest łamany czarny krzyż w białym
kole na czerwonym polu (kwadracie),

— na skrzydłach — czarny zwyczajny krzyż
w obramowaniu białym na czerwonym polu
(kwadracie).

W razie rozpoznania, że samolot jest nie
przyjacielski, należy:

— zawiadomić bezzwłocznie najbliższy po
sterunek policji państwowej, władze admini
stracji ogólnej (sołtysa, wójta) lub najbliższy
oddział wojska, podając czas nalotu, miejsco
wość i ilość samolotów i chociaż w przybliże
nia ilość wyładowanych względnie zrzuconych
ze spadochronów ludzi,

— po wyładowaniu względnie po wylądo
wania nieprzyjaciół za wszelka cenę ś'edzić
kierunek i posuwanie sie wroga i starać się po
znać jego zamiary względnie cel desantu, aby
w razie potrzeby służyć oddziałom policji lub
wojska jako przewodnicy.

— w razie możności zorganizować i uzbroić
oddział ludnoa-i zdolnej do akcji i diżyć do u
nieszkodliwienia przynajmniej części sprzęta
i załóg nieorzvjacie1a

W razie niemożności roz poz nania znaków
samolotu wrel. nie nosiarlania ich przez samo
lot, należy w wyparlku lądowania zatrzymać
samolot aż do przybycia władz.

Dla skuteczniejszego zwalczania d»santów
nieprzyjacielskich, dnieniem każdego obywate
la winno być nie dopuszczenie do wymknięcia
się desantu.

Czniność ood każdym względem powinna
być zdwojona.

Desant musi być tropiony jak dzika zwie
rzyna i nie może się wymknąć z naszych rak.
Widły, cepy, kłonice w brpku innvch narzędzi
oraz ogieó muszą stanowić naszą broń do
zwalczania nieprzyjaciela i zniszczenia jego
sprzęta.

Ze względu na fakt, że wojsko przede
wszystkim zajęte będzie na froncie, zwalczanie
desantów, zwłaszcza mniejszych liczebnie, mu
si należeć do ludności cywilnej, a zasada, że w
dzisiejszej wojnie nie walczy samo wojsko ,
lecz cały naród, znajdzie tu swoje najoczywist

Złodziej w mieszkanln
Do mieszkania Jana Fiszera zam ies z

kałego w Katowicach przy ul. Mikołow
skiej. włamali sic. nieznani sprawcy i skra
dli dwa damskie futra, ora/, złoty naszyj
nik, wartości 770 zł. Sprawcy abiejli ni«
pozjiani

Chorzów
ŚMIERĆ NA KOP. „PREZYD. MOŚCICKI"

W podziemiach kopalni „Prezydent Mo
ścicki" uległ śmiertelnemu wypadkowi
36-letni górnik Henryk Gasz, który przy
gnieciony został zwałami węgla i w drodze
do szpitala zmarł.

KAWIABMU DELTA CHORZÓW.

W czasokresie największego nap.ccia prze
prowadziła dyrekcja Kaw arn. Delta w Chorzo
wie gruntowny remont wszystk.rh ubikacyj •
tym, że od środy 30 bm stoi kawiarnia do dys
pozycji obywateli miat-ta Chorzowa. (o)

Rybnik
ZWYCIĘSTWO LISTY Z. P. Z. Z.

W WYBORACH DO RADY ZAKŁADÓW.
NA KOP. CHARLOTTE

Na kopalni „Charlotte" w Rydułtowach
odbyły się wybory do Rady Zakładowej,
które przyniosły zwycięstwo liście ZPZZ.
Wyniki wyborów są następujące: lista Z.
P. Z. Z. 304głosy — 4 mandaty i 1 uzupeł
niający, CZG 238 głosów — 3 mandaty,
ZZP 142 głosy — 2 mandaty.

W porównaniu do ostatnich wyborów,
lista ZPZZ otrzymała 2 mandaty więcej.

ZGUBIŁ 2000 Z.Ł .
(R) Jan Czapla, rachmistrz z Rybnika,

ul Kościuszki 8 zgłosił, że dnia 28 bm po
podjęciu w Banku Spółek Zarobkowych w
Katowicach Jotówti 5000 zi. zauważył po
odciściu z banku brak 2000 zł, które przy
puszczalnie zgubił.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ.
(B) W poniedziałek w południe zmarł nagle

na udar serca przed gmachem Starostwa w
Rielsku. długoletni dyrektor Bielsko • Bialakici
Spółki Elektrycznej i Kolejowe — 69-letni
I copold Muthsam Dyr. Muthsam wrócił nie
dawno do pracy po dłuższej chorobie. Wido
cznie stan jego zdrowia nie poprawił się o tyl*,
by mógł znów pracować.

UROCZYSTOŚĆ JUBILEUSZU 30-LEC1A
GIMNAZJUM POLSKIEGO W ORLOWEJ

ODWOŁANA
W dniach 23—24 września br. odbyć «i«

miały w Orłowej uroczystości, związane z 30
leciem istnienia polskiego gimnazjum im. Jo
liusza Słowackiego W uroczystościach tyc*
mieli wziąć odział wszyscy b. wychowankowie
tego zakładu oraz społeczeństwo polskie na
Zaolziu. Obecnie otrzymaliśmy t dyrekcji I.
Państw. Gimnazjum im. J. Słowackiego w Or
łowej zawiadomienie, ii uroczystości jubileu
szowe, przewidziane na 23—24 września bf.
nie odbędą się w tym terminie i zostają odro
czone na czas późniejszy.

ODŁOŻENIE WPISÓW I EGZAMINÓW
W GIMNAZJACH

Dyrekcje I i II Państw. Gimnazjów w Orło
wej komunikują, iż ogłoszone wpisy i egzaminy
wstępne na dzień 1 września br, zostały odro
czone na termin późniejszy.

Niechaj żołnierz nie ma troski o rodzinę

sze potwierdzenie.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiimmiiiimiimiiiiiimiiiiiiiiiiiiimiimiiiiiiiiiiiiii
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może. że władze administracyjne lub samo
rządowe, przeciążone pracą, nie mogą do
sy! sprawnie załatwić życiowych spraw ro
dzin rezerwistów Tu jesł miejsce dla opie
kuńczej i doradczej pracy Komitetów Ob.
watelskich. Winny one wejść w tym cela
natychmiast w kontakt z urzędami gminny
mi fw miastach powiatowych ze starostwa
mi), organizować biura porad prawnych,
społecznej pomocy lekarskiej, opieki nad

ml it.d.
Z różnych stron Rzeczypospolitej nad

chodzą wiadomości, że tego rodzaju Komi
tety Obywatelskie w wielu miejscowoś
ciach już działają i — działają sprawnie!
Należy utworzyć je bez zwłoki wszędzi*
tam, gdzie ich do tej pory nie ma.

Bez względu na to. co przyniesie jutro,
musimy wszyscy utrzymać normalny bieg
życia. Dlatego nie wolno spalać się w jed
nodniowym entuzjazmie. Miejsce słów
muszą zająć czyny. Jeśli robimy — i słu
sznie — parotygodniowe zapasy źvwności,
żeby nie zawracać sobie głowy, kiedy bę
dzie ona zajęta czym innym, i żeby mieć
pewność przetrwania pierwszych chwil naj
cięższych, to jednocześnie powinniśmy jui
teraz gromadzić w sobie zapasy sił moral
nych, które by potrafiły opanować niepo
żądane nastroje i zachować nas w spokoju.

Ten spokój — bezcenny zwłaszcza dla
żołnierzy — da im świadomość, że ich naj
bliżsi zostali otoczeni braterską opieką
społeczeństwa,

Okres, który przeżywamy obecnie, na
zywany jest nie bez słuszności wojną ner
wów. W wojnie tej — jak dotąd bez roz
lewu krwi i bez huku armat — nieprzyja
ciel stara się doprowadzić świat cały do
wyczerpania i rozluźnienia ośrodków woli
i decyzji. W wojnie tej odcinkiem atako
wanym najintensywniej jest Polska. Pozo
stawiając przygotowanie obrony wojskowej
naszym siłom zbrojnym i ich Naczelnemu
Wodzowi, musimy jednak wszyscy już obe
cnie wziąć udział w budowi niewzruszone
go zaplecza wewnątrz kraju.

Nie ma dziś w Rzeczypospolitej takiego
miasteczka czy wsi, nie ma takiej organi
zacji społecznej, czy rodziny, ,rłóra by od
mówiła pomocy dla ojców, mężów, synów
i braci, powołanych do szeregów Liczba
rezerwistów, na których barka,*' spoczywa
w tej chwili obrona naszych giani nasze
go honoru i naszych interesów, rośnie z go
dziny na godzinę. Równocz* nie m:z
prosta, rośnie liczba rot.".-'••,ku3pra
wione żywicieli, mt.-n być otoczone naj
: erdeczniejszą opieką ze strony społeczeń
stwa. Państwo i samorządy przychodzą im
7 pomocą w ramach obowiązujących ustaw.
Ale to nie wystarcza!

Nie ma granic dla obowiązków, takie
sanny włflądW Ofccyzny j jej obrońców.

Cały świat patrzy dziś na Polskę, podziwia
jąc jej spokój i całkowite zjednoczenie w
ob liczu niebezpieczeństwa. Słusznie się
dzisiaj twierdzi, że w układzie stosunków
politycznych w Europie środkowej Polska
zajmuje stanowisko kluczowe. Ta prawda
dziejowa jest leraz widoczna już dla każde
go, kto umie i chce w naszą stronę patrzeć
Swoją postawą pogotcv.r'a osłaniamy nie
tylko siebie, ale i innych przed zalewem
pogańskiego barbarzyństwa — stajemy się
przedmurzem obronnym zachodniej kultury
i cywilizacji opartej na ideałach sprawiedli
wości i wolności. Jest to dla nas honor, ale
i trud wielki.

Aby podołać tym obowiązkom, musimy
wszyscy w miarę swoich możliwości stawać
do współpracy z wojskiem. Nadeszła pora,
aby każdy z nas zadał sobie pytanie: czy
uczyniłem wszystko, co do mnie należało?
Nadeszła pora, aby rozproszkowane dotąd
organizacje społeczne podjęły wspólny wy
siłek przede wszystkim w dziedzinie pomo
cy dla rodzin rezerwistów powołanych do
wojska.

Oto znakomita okazja do istotnego, re
alnego zjednoczenia całego Narodu, wszyst
kie* fefo warstw i ugrupowań!

A roboty iost bardzo wiele. Zdarzyć sie



Jah przygotować dzieci Rybnlczanle kopią rowy
— MM m* MI £ ... P.M1I#I* ukrUŁ k^nihJi rnxntv /ntU/lu ar ku<tn •... <-/*•!« /iPiri ni /ar i* iti4_ Wna wypadek niebezpieczeństwa

W związku z pogotowiem obronny.
kr*iu minister opieki społecznej wydal aa*
rządzenie, które przewiduj* środki uł«Ł
wiajajce w razie zabłąkania się dziecka —
©dmlezienie jejjo opiekunów.

W myśl tego zarządzenia każde dziecko
ido lat siedmiu .dzieci za*, głuche, nieme,
tiieiorozwinięte itp. — bez względu na
*nek. należy iiopatrzyć w szyldzik płó
ciennywymiarumnw15cmX8cm
który po wypełnieniu wyraźnym i możli
wie trwałym napisem (atramentem wiecz
nym, ołówkiem kopiowym) winien być
mocno przyszyty na spodniej stronie ubra
nia dziecka na plecach (niemowlęta mogą
nueć szyldziki papierowe, włożone razem
z innymi dokumentami do woreczka i za
wieszone na szyjce jak szkaplerzyk).

Napis na szyldziku powinien zawierać:
imię dziecKa. bez zdrobnień, nazwisko z
ziezmienioną końcówką, datę i miejsce u
r dzenla. imiona rodziców i nazwisko ro
dowe matki, adres mieszkania z podaniem
v/o;ewództwa.

Niezależnie od powyższego należy każ
de dziecko bez względu n. wiek — o ile
pozwala na to jego rozwój umysłowy —
na uc zyć recyttwać bezbłędnie te same
d«>ne które przewiduje napis na szyldziku.

W razie rkiegokolwiek alarmu należy
ronadto zawiesić dziecku na ezyje przy

gotowany poprzednio i zaaryty woreczek
TA mocnei tasiemce zawierający oajważ
•  ,

'j:, | ——i
Tajemnicza eksplozja w Bielsku
spowodowała zniszczenie domu

Dz:ś w nocy obudził f.^eszkańców śród
mieścia Dalej silny wybuch Odgłos wybu
chu pochodził od eksplozji, jaka nastąpiła w
małym domku parterowym przy ul Suken
nirzej 9. k!óra zniszczyła dom ten wraz z u
rzadzeniem

S (• wybuchu wyrwana została z zawias
tilna debowa brama przeciwlpcłego domu
pod nr12iodrzućlająna20metrów w
2łą,b sieni W domach przylealych wylecia
ły arby z okien, zasypując śpiących w łóż
kach odłamkami ?zkła.

Policja dokonała w związku i tyra kilku
aresztowań Z uwac na bezpieczeństwo pu
bliczne, policja zamknęła ruch uliczny.
1-tMd domem, idzta nastąpił wybuch, usta
wiono posterunki policyjne.

Ze wzg>du na toczące nc śledztwo, sicze
Rółńw n;e podajemy.

ai ej ez e dokume nty,
wypie a metryki.

a przede wazystkim

Podjęta akcja kopana rowów znilezła
Rybnku i pow. rybnickim żywe och<> w ipt>
łec/''ń-twie. W kopaniu rowów wzięli ud/iał
m. m . - tarorta Antee, burmiatrz i rada mej
»ka, duchowieri^two z ka. dziekanem IWin

Kita u v/-\'\ ormm/acje Ud. W kop* ad
wwów uczestniczyło 8 tya. osób. Pracodaw
cy na esej kopania rowów zwalniają pereo
nel z pracy, a wielu kupców, chcąc umoali
* t* persoaeląw] wz ecie udziału w \»\ akeK
zamykało na parę (jod/.n sklepy.

Jak Pszczyna budowała okopy PJZ2K*
P8Z0STNA, 29 8

Hasło budowy rowów obrony przeć.wlot
niczej ana.la- .lo błyskawiczny oddźwięk
wśród mieszkańców Pszczyny Już wczes
nym rankiem w sobotę zgłaszały gię kadry
ludzi z łopatami ; kilofami, prosząc o przy

dział. Na apel zarządu miejbk ego stanęło w
jednym szeregu całe społeczeństwo wszyst
kie organizacje, urzędy Obok bogatego pra
cował biedak, obok brzuebateco jegomościa,
co dotąd roboty takiej ni* wdział raźno u
wijał się młody robotnik lub urzędnik. Przy

szły kobiety i dzieci.

W niedzielę od rana zgłaszały się zbioro
wo związki i organizacjo Przez cały dzień
widać było maszerujące ulicami miasta w
c/w orkach i z łopatami na rannemu organ 
zacje ze śpiewem na ustach Rozpoczęto ko
panie rowów w kilkunastu punktach miasta.
Przez sobotę, niedzielę i pon edziałek prze
winęło jię z łopatami | kilofami przez mia
sto koło 1 400 o«ób Wieczorem szeregi ochot
ników gromadź ły s:e przed ratuszem, by po
żognać sie. chóralnym ..Jeszc/e Pol<ka n;e
zgmęła.. Tak budowała Pszczyna przeciwlot
nicze rowy.

Motocykl zderzył się z samochodem
Dwie osoby ranne

Na •krzyżowaniu dróg w Dziedzicach
wydarzył sie ostatnio nieszczęśliwy wypa
dek Mianowicie motocykl kierowany
przez Karola Kapiasa z Goczałkowic zde
rzył się a samochodem woiakowvra Moto
cykl slegi rdrczfotanłn. a •amoebód został
lekko uszkodzony Kierowca motocykla,
oraz jego kolerja Ludwik Kowolik z Kęt

Zawiedziona miłość pchnęła ją
w objęcia Śmierci

W ub wtorek usiłowała popełnić ąamo
bó,*two 18-letnia Klara Gemza i Nowej
Wsi. która wypiła więkazą .lość lizolu De
speratkę przewietiono do szpitala, gdzie
przepłukano jej żołądek. Stan Gemzównej
jest groźny

Dochodzenia wykazały, że przyczyną
usiłowanego samobójstwa bvła zawiedziona
miłość

REDAKTORZY DZIAŁÓW:
.X HTJT I KOPA^lł": Jóief Renik.
D7.7AŁ DEPBSZOWT: Star.l-H<v Szyp.nski.
DZJAŁ INFORMACYJNY I KRANIKA PROWIN

CJONALNA: Jnn rrswslee.
DZTAł. KRONIKI POLICYJNO . SADOWK .T I LO

KALNEJ MIASTA KATOWIC Wilhelm Mlkolsjea.
rziAł- SPOHTOWY: rtefen Kisl-Mflskl.
Ii OGŁOSZENIA: Stanisław Kejmaalak — Katowlea.

który aiedział w przyczepę* doznali cięż
kich obrażeń Stan Kowolika jest bezna
dziejny.

Dochodzenia wykazały, że winę wypad
ku ponosi mvtovykUsta wskutek szybkiej i
nieostrożnej jazdy.

Jak odnosi «ię pewien odłam Niemców
tutejszych do PoNki świadczy fakt, jaki o
•tatait rrrnł mi<v«re w Aleksandrowicach,
podcłM kopania rowów przeciwlotniczych.
W upalny <]/. « ń nitkowy, jeden z pracują
cych przy kopaniu rowów, udał sie. z dzban
k -m po wodę do pobliskiego gospodarstwa,
Gospodarz — Niemoc, nie pozwolił robotn
kowi zaczerpnąć wody ze studni.

CZYŻ za c/yn ten eo<podarz ów nie «•«
kwalifikował M<> na k-nd\<li'a do Rcrezyf

Usiłowane samobójstwo
Wczoraj wieczorem, o godz 11 46 zawot

wano bielsk* Pocotowie Ratunkowe na ul.
Mick ew.cza 16, gdzie 26-letn»a A'ek»andra
Iw:atkows«a. poderżnęła sobie żyłr w prze
gubie obu rąk Przybyły lekarz pogotowia
stwerdził te Kw a'k©w--k» utracJa iu* du
żo krwi Po załoźenu Kwiatkowskiej tymcza
sowego opatrunku, przeweziono ją do szpi
tala powszechnego w B ałej.

Zdaniem lekarz?, iełme* nadz;*ja wtrzy

mana >e; przy żv 'i.

PLMmiO
Środa 30 sierpnia.

KATOWICE Oodi »» »-. »« « poraook. B.flt „Płi«*
dohrjr". tai Olmnafiykł. IV Motyka. T.OB Di'.»n
nlk poranny. 1.16 J łyka. 115 „Biała Wodu - pol
tk a uroc/yiko Tatr Wsrhodn oh '. 8.TS —8 SC Wlado
molcl turystyczne. H 57 Sygnil e/aau. HM ttłt
A-, lyrla nuind iowa. 13 tó Wiadomotct biafitea i «o»
l».ii»riva. 13 56 7. albumu łpiktra. M.4& Wa;yaikirso

• trochu — audycja dU LSlaeł. IS.IB Muiyka popu
larna. 1." 45 Wlidomo»ci «oapodar0ła. 18 00 Dłtmolk
pnpnludolowy. lfl .10 Poaadanka 1B.20 7 z»pomnia
nycb »a«ych pialnt. 16Ił Zycie weiarhawlaia - od
cjj-t. 17.80 Godiina c esko. 18 "u Muzyk" balmnwa.
19.00 ..Ki ojcu zjadł aruaifce" - rart ałuehnwukowy
19.30 Priy wtaciari , MM Wiadomo* l w jaiyku alo
wackltn. ^italiim t niemieckim. 20 25 .Spolaczeńatwo
a wl:;4łf aamorndn scipodssczeao n" Sla,»ku" — po
gadanka. 2C 4" Pzlcnnik wieczorny wladomołc) me
te<-T,t^tn|{trftle,. wl«domo«<-i eportewe. SI.Ot, Koncert
cboplr.nwłki, ?1 40 Kstuzka ' włedsa 22.nr, Koncert
rozrywkowy Z3*l Oetnin <• wiadomości dłlemilia wie
•zorneso | Jomunlkat meiHorcIoglełn . JSno Wiado
moś ci w :* t^ku 0lf n:lpck'm,

Czwartek .11 sierpnia.
KATOWICE Oodz i(* PieiS norauł. SM P»»

podnr montaż i płyt (.» Oimnaatykm t.M Ważyka.
IM ruannlk porann:. 7 J5 Wywad i »«reitnikl»«B
I kompanii kadrowe) T 2* Muryka. ».»—8.3» Poaja
d»nka neonowa. UST Syarual czaati. U 08— II» A»
dyrja ; V.';,<1-. nio«ci bletąca 1 r«d'o

Raeeaei życzeń. 14 «s ,.i>worek w Zaaórzu"  pofadanka dla miodaiaty. l»on
y.uzykt popularna 16 45 WiadoiDOłel fOapoearera.
HM nziennk popołudniowa Ił W Po«a4anka IS.»
Tanaeina piaani ludowe 1« « „Prredojloły mftwlą" —

/ 1T00 Muzyka do tariea, 17« Kwadrana
poetycki 18.00 Kw let Be»tho»»aa. 1».» Koecart
rozrywkowy 20 0(1 Wiadomotcl w Jaiyka alowackiai.
cieeklm ! niemieckim > 86 W'adomo*ei aportowa.
M 4<> Dsłeaa k wieczorny, wmdotnołel tnataoroloajletae.
w!»domo«ei »TKir»o»e. JIM) M'niatvry alrt-i«>P<o«e.
2'.S0 „Larum w obotle" — aluchow rto. Z2.m PleSel
1 arie an«l.>k-e. 22 30 Koncert ork'e«try Fllhamonl!
Nowo;or«kleJ. 23 np Oetetnle w1adomo«et ailłtin'k%
w!a<«'rnego ' Vomun''. t m<rt*orolo>rleiny IS6ł Wla
domo.-ol w J*?yku nlemleeklm.

BEZ BÓLU
t KUTICZNie

O5\JWAfODCłSKIŁ .'BROOAWKlM^^i
i ZGRU8IENIA4K(SRV Mmm ©•P CYN atH-Cy-eł

KI.AWIOI>r
AP. KOWALSKI

Wina, wódki i likiery
po najtańszych cenach
poleca

$Wairt!ikih!óf kaiji htntaty

Jerzy Kusz
Katowice, róg Pocztowe] 1

telefo n 35-162.

Drzwi i okiennice
stalowe gazoszczelne
zatwierdzone pizez Ministerstwo Spraw Wewn.

do u Żytku powszechnego wyrabia:

F. GILEWSKIWełnowiec
Jadwigi 10, telefon 346-50

Ogłoszenie
Elektrownia Miejska w Bielska podaje ni

niejszym do wiadomości, te biura Dyrekcji i
wydziału handlowego (Oddsiał sprzedaży prą
du, zakupów, kasa i buehalteria) zostały na
czas przebudowy budynku Elektrowni przenie
sione na ni. Mickiewicza 21, natomiast biura
wydziału technicznego (Oddział sieci, instala
cyj i liczników) pozostały na terenie Elektrow
ni (wejście od ul. Siemensa). Numery telefo
nów zostały zmienione w następujący sposób
Nr 1695 — dyrekcja, Nr J177 — wydział tech
niczny (zgłaszanie uszkodzeń i przerw w do
stawie prądu). Nr 1278 — wydział handlowy
(buehalteria, kasa i oddział zakupów), Nr 1696
— oddział sprzedaży prądu. (5882)

BURMISTRZi
Dr Przybyła m. p.

IV Km. MMet
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

RUCHOMOŚCI
Ojctaniain, ła w piątek, dnia I wrieinla IKS r. o

g-ods. ll.SS aprzedam w Slemlanowleaeh SI. przy ull
ty Blenklawtesa 1:

1 lyplalnl* mahoA, orzech kaukaski, skład al* s
ntafy o 4 drswlach, toaletki, 2 nocnych stolików I
2 totek w surowym stanie, I sypialnie mahoniową
nkladająeą ale Juk wrf.ej. 1 sypialnią konopi dębo
wą s asatą e I drssrlach I eseiel do alej Jak wy
sej . (W. :i l\
Ruchomości powytaze ossacowane na aume l.ioo zł

oarlądas motija dwlara sods. przad rospMiąciem Jley
taoji ąą mlejacu wpriadaty.

KOMORNIK tĄDC ORODZKIEOO
w Katowleach, rewiru IV.

Poważna fabryka su
kna w Bielska postu
kuje od 15 września b.
r rutynowanego

majstra
przędzalniczego naro
dowości polskiej z dłu
goletnią praktyką O
Ferty z odpisami świa
dectw i krótkim życio
rysem kierowaC pod
„St 18"do Rcpr. P Z.
w Bielsku, ul. Nad Ni
prem 2. 15862)

NAUKA i
\*>( HOWANrt

Samochodem
kierować

nauczysz sie tanio i
dobrze, jako szofer za
wodo wy i amator w
szkole samochodowej
Franciszek Adamiec,
Chorzów I, Grażyń
skiego 14—16. (5819)

Jiamiamla Detta • Choczdia
ulica e"otf tinni ÓH f - refefon -4113-93

W środę, dnia 30 sierpnia 1939 r
po gruntownej renowacji nastąpinon ooruon iit
o czvm uprzejmie zawiadamia Szan.

,SR«3 Klientelę Dyrekcja.

Na powierzchni
zawodu

utrzymuje się tylko ten
księgowy, który uz u
pełni w porę wiedzę.
Kursy dla Rzeczoznaw
ców Księgowości i Sa
modzielnych Księgo
wych uczą korespon
dencyjnie, zaczynają w
każdym czasie. Pro
spekty bezpłatnie. War
sr.awa, Zielna 46

(2 851)

Kursy gimnazjalne
dla dorosłych

Zapisy codziennie 18—
20 Gimnazjum ul Ja
giellonska 28 (5740)

SPRZEDAŻE
Niebywała

okazja wC.0. P.
z powodu wyjazdu wła
ściciela, do sprzedania
doskonale prosperująca
fabryka wyrobów beto
nowych i terazzowych
(lastrico) z budynkami,
kompletnym urządze
dzeniem. obszaru 3000
m!, śródmieście stolicy
C O. P. obok stacii ko
lejowej. Zofia Rusinko
wa, Częstochowa skryt
ka 154. (5864)

Szukasz posady?
da; drobne ogłoszenie
do „Polski Zachodniej'

Popierajcie

kopców

oc łasz ającydi słe,

W.Polsce Zachodnie?!

Rad a keta:
Catowiee, ni. Bstorsac Ł I.»

Telefony: do eods 18 tej 337 87 860 85
po fodz 18 t») 304 38 8U8-78

Ttękop sć.a n » zwrses i;

Alm nilruli:
Kalewiee, al. Katelesski 18. efic U p.

Telsfoa: 337.87. 380 88.
PKO Katów ee 809 Ml

Prz»jmowsn » shonsm^nt! • oBłcwiafl

Reprszeataeje:
Ohertów! ul Pocztcws 9. teI 411 St
Bialsko: \ad N pr«rr> 9 t>l Sfi 57
Cieszye Zachodni. M»rsz P Uodskiegc 4

tel Ciesayn II. nr 17 15.
Rybnik: G mnasjelne 8. tel 11 84 i 11-17

Abonament z odnoszeń eto do dotna
lub s przesyłką pocztową

MiwMiwzcsiaiw) 2 ił SO sr
Przyjmują Adm mstracja Reprezentacje.

Poczta rtięąewfl Aatnc K eek;
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PARYŻ, 29 8 PAT.
W związku z wymianą listów między

kanclerzem Hitlerem a premierem Oala
dier ajencja Havasa podaje połoficjalne
naświstlenie francuskiego punktu widze
niu. Opinia franc.iska nie zapomniała, je
żeli idrie o Polskę, że zostił zawarty mię
dzy Berlinem a Warszawą na lat 10 pakt
dobrego sąsiedztwa, który miat upewnić
Polskę o jci bezpieczeństwie w chwili, gdy
Rzesza u swoich granic w rozmait\ch re
jonach Europv zmieniała mapę, Europy.
Opinia francuska nie zapomniała, że w
chwili. kiedv zakończono te poprawki te
rytorialne pakt polsko-niemiccki został
pi zez R/es.ę jednostronnie zerwany. W
czasie trwania dobrych stosunków niemie

cko-polskich Hitler złożył szereg oświad
czeń, w których uznał prawo Narodu Pol
skiego do istnienia i upewniał, że aneks (a
części terytorium polskiego sprzeczna fest
x doktryną narodowo-socjalistyczną. Pod
kreślił dobrą wolę Niemców pozostawienia
Polski przy morzu.

Argument podkreślając? istnienie W
Polsce silnej mniejszości niemieckiej jest
zrównoważony przez fakt, że w Niem
czech żyje w poważnej liczbie mniejszość
polska. Niemców, którzy stali się obywa
telami polskimi nic ma ponad 700 tysięcy
mimo że Hitler cyfrę ich określa na 2 mi
liony. Zresztą ten argument rasistowski
stracił na swej wartości w dniu, w którym
wojska niemieckie wkroczyły do Pragi i w

którym niezależni etnicznie i prawnie Cze
si dostali się pod zabór Rzeszy. Nie za
pomniano we Francji przemówienia Hi
tlera, w którym żądał on powrotu do Rze
szy 7 milionów Niemców Cyfra ta została
dopełniona przez aneksje Austrii i Sude
tów. Ci, których domaga się Hitler dzisiaj,
nie mieścili się w tej cyfrze globalnej u
znanej już za ostateczną.

Kanclerz Kzeszy mówi o złym trakto
waniu Niemców w Polsce, trzeba jednak
wziąć pod uwagę, że informacje prasy na
zistowskiej w tych sprawach są subiektyw
ne Z drugiej strony argument ten nie wy
suwany nigdy w czasie istnienia paktu
niemiecko-polskiego wydaje się być zbyt
podobny do tego, który uzasadniał ostat

nie pretensje niemieckie do Sudetów, a
następnie do całej Czecho-Słowacji.

Fiihrer żąda jasno i niedwuznacznie
Gdańska i ,,koryti.rza". Dve do zrozumie
nia, że jego żądanie z dnia 28 kwietnia br.
jest juz zupełnie niewystarczające. Jeśli by
się spełniło dziś te żądania, to wtedy okro
jone terytorium Polski odepchniętej od
i >rza stałoby się przedmiotem wszelkiej
możliwej presji ze stronv sąsiadów W
praktyce więc polityka Niemiec od czasów
aneksji Austrii i zaboru Czecho-Słowacji
jest polityką zdecydowanej ekspansji, po
nieważ ani ie^na ani druga aneksja nie
mogą być tłumaczone jako „wyrównanie
krzywd wyrządzonych Niemcom przez
traktat wersalski".

DRAMATYCZNE SCENY
na dworcach niemieckich

.TFLEGRAM WŁASNY
. BAZYLEA. 29. 8. (S)

Amerykańska Agencja Prasowa Uni
ted Newspaper Servicc donosi z Nie
miec:

Z dworca w Essen (Nadrenia) wy jeż
dżał pociąg z rezerwistami w stronę
Berlina. Rezerwistów żegnało wiele o
sób. Tłum składał się przeważnie z ko
biet i dzieci.

Na kwadrans przed odejściem pocią
gu, jedna z kobiet zaczęła przeraźliwie
szlochać. Płacz jej podziałał deprymu
jąco na resztę osób, tak, że dworzec u
podobnił się do cmentarza.

Wtem dał się słyszeć donośny głos
kobiecy: „Wir wollen keinen Krieg!!
gebt uns unscre Manner wieder" (Ne
chcemy wojny. Zwróćcie nam naszych
mężów).

Okrzyk ten został podchwycony przez
tłum kobiet, które rzuciły się do wago
nów, zajętych już przez żołnierzy.

Liczne posterunki żandarmerii i Ge
stapo nadaremnie usiłowały uspokoić
wzburzone i zrozpaczone kobiety.

Jeden z zaatakowanych przez grupę
kobiet żandarm wyciągnął rewolwer i
oddał kilka strzałów. Na odgłos ich zam

knięci w pociągu rezerwiści wyłamali
drzwi wagonów i rzucili się na żandar
mów. Rozgorzała walka.

Na widok nadbiegających oddzia'ów
S. S. i Gestapo rezerwiści wraz z kobie
tami zamknęli się w pociągu skąd roz
poczęli strzelać do SS-manów.

Zaalarmowane oddziały S. A. i Ge
stapo przywitane zorały prze.- fum o
krzykiem „Nieder mit den Hunden"
„Wir-.yollcn wegen Dantzig kein-n (Cl cg
fuhren"!!! (Precz z psami! Nis chuimy
o Gdańsk wojny prowadzić).

Z obu stron posypały się kufi* ł ka
mie., ie Demonstranci ukryli się w wa
gonach.

Dopiero groźbH użycia gazów zmusi
ła demonstrantów do opuszczenia wago
nów.

Porządkowanie zdemolowano* • dwor
ca trwało kilka godzin Ho »'-*«lo zabi
tych i rannych w czasie walk w Essen,
nie wiadomo.

Prawdopodobnie ofiar padł1 sporo.
Po oczyszczeniu torów pociąg podsta
wiono z pow< tom i ulokowano w nim
rezerwistów.

Gestapo aresztowało wiele osób.

Tajne narady „starych bojowników
"

Szwajcarskie doniesienia o nastrojach przewrotowych
Telegram własny

BAZYLEA, 29. 8. (S)
Nadeszły tu wiadomości z Berlina.

\t dziś przeprowadzono szereg rewizyj i
aresztowań wśród działaczy partyjnych.

Według tych wiadomości pakt niea
gresji zawarty przez Hitlera z Sowieta
mi wywołał b. ostrą reakcje negatywną
w kołach partii narodowo - socjalistycz
nych, zwłaszcza wśród starych bojowni
ków partyjnych. W Monachium odbyły

się tajne zebrania starych bojowników
partyjnych, tych, którzy należeli do
pierwszych kadr tworzącej się partii,
tych, którzy dotąd byli najwierniejszy
mi wyznawcami Hitlera. Na zebraniach
tych wypowiedziano się jawnie prze
ciwko Hitlerowi, nazywając go „zdrajcą
najświętszych dogmatów narodowego so
cjalizmu". Jedno z zebrań tych zostało
zamknięte przez Gestapo. Wszyscy u
czestnicy zostali aresztowani.

Telegram »rla*ny
BAZYLEA U 8

Nastrój rozsjOMczkowan a w N emc/ech
rośnie 0 orędziach pokojowych pan *za ''
króla bełgipkieffo w Bcrl.n .e cłurho Nato
HfiMt list Roo*evelta do Hitlera prasa n,e
rrnerka nazvwa bezczelność a

To rozmów e z Japońca^ Pin 'nit m6w a.
w kolach dobrze po nf'»rmow :>nvrh H;tle'
był niesłychanie denerwowany.

W kolnęli 3mha*ndv -lnaiplskie
 w Rerli

nie komentowano wy w nd -ak- 02J0- I mar
szalek Worosztłow w nfas * łowieckie VVv
w.ad ten uważają Anglicy za manewr dla u

spokoiema wzburzonej opinii sowieckiej w
Niemczech choć rośnie n:onaw:ść do Polski,
to -ednak rośn.e równoczesne niezadowole
n e z rządów hitlerowskich i nie brak ludzi,
którzy zapowiadają, t w Niemczech każdej
chwili może wybuchnąć rewolucja

BERLIN, 29. 8 . PAA .
Wiadomość o ustąpieniu rządu japońskiego

wywołała w Berlinie konsternację Jeszcze
wczoraj wieczorem bowiem, na podstawie sfin
gowanych doniesień, radio niemieckie uspaka
jało w depeszach z Tokio, iż „koła polityczne
Japonii okazują coraz bardziej wzrastające
zrozumienie dla niemiecko - sowieckiego pak
tu o nieagresji".

Mie hMio niemieiige
CIESZ.N, 29. 8. (P)

Korespondent nasz z Cieszyna donosi
un, że ub. nocy odkryta policja w lesie
w Lomnej Doluej (pow. cieszyński) nowy

TELEGRAM KRÓLA W. BRYTANII
DO PANA PREZYDENTA R. P.

WARSZAWA, 29. 8. PAT.
Tan Prezydent B. P. otrzymał od króla

Jerzego VI. telegram następują.
..Spieszę podziękować Panu, Parne Pre

SfdendS, za Jego depesze, przesłana ml z
ok.i/ji podpisania układu, kuny został eJaś
nie zawarty pomiędzy Danymi obu krajom
Podzielani Pańskie przekonanie, za okład
ten, który formalnie potwierdza zobowiąza
nie juz zaciągnięte pomiędzy naszymi obu
krajami, będzie służył sprawie poła I i
sprawiedliwości w świcie, do których oba
nasze narody są tak silnie przyw.ązane.

Jerze VI".

tamy skład broni. W wyniku rewizji zna
leziono 50 ręcznych granatów, kilkanaście
automatyczny et pistoletó v i futerałami i

paczkę opasek z hitlerowska swastyką.
Bliższych szczegółów z uwagi na toczące
się śledztwo podać na razie me możemy.

Jest to nowv przyczynek do oskarżeń
niemieckich na temat rzekon.ego prześla
dowania „lojaln i -h" Niemców w Polsce.

Garnizony niemieckie w Czechach i na Morawach
ogarnia paniczny lęk przed zemstą narodu czeskiego

Telegram wio xny
BRNO, 30 8.

Jak nam donoszą z Pragi, w ciągu
ostatnich dni doszło w wielu garnizonach
niemieckich stacjonowanych w Czechach
do niepokojów i krwawych wystąpień
przeciwko zarządzeniom mobilizacyjnym
władz niemieckich. Żołnierze niemieccy,
objęci pogotowiem wojennym odmawiają
posłuszeństwa oficerom, którzy odnoszą
się do nich brutalnie, karząc najmniejsze
przewiniecie biciem i więzieniem. W kilku

nastu wypadkach żołnierze niemieccy od
mówili wyraźnie rozkazom swych dowód
ców wzięcia udziału w służbie wartowni
czej na skrzyżowaniach dróg, na liniach
kolejowych i mostach. Oświadczyli oni, iż
nie przybyli do Czech po to, aby zginąć
śmiercią „w tajemniczych okolicznościach"
z rąk sabotażystów czeskich, których ak
cja przybiera w całym kraju olbrzymie roz
miary. Zdarzyły się bowiem liczne wypad
ki, iż w ciągu jednej nocy posterunki woj
skowe niemieckie czuwające na walnych

odcinkach linij kolejowych w Czechach
padały ofiarą zemsty ludności czeskiej,
która w ten sposób demonstruje nienawiść
do grabieżców niemieckich, okupujących
teren Czechosłowacji. Wypadki te. coraz
częściej się powtarzające, wywołują w sze
regach wojsk niemieckich panikę . przera
żenie. Nastrojów tych nie mogą opanować
dowódcy, gdyż wśród korpusu oficerskiego
znajdują się ludzie w obecnej chwili wrogo
ustosunkowani do reżimu narodowo-socja
listycznegc.


